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"ps" Minister Beck.” 


BERLIN, 3. 7. (wł.) Dziś rana mi- 
nister spraw Zagranicznych Józef 


Week w towarzystwie ambasadora poł 


NĄ ŁR . . . . RE 
pkiego Lipskiego złożył wizytę mini. 
»irowi spraw zagranieznych Rzeszy 


„baronowi v. Neurathowi w urzedzie 


spraw zagranicznych przy Wilhelm- 
strasse, która trwała około 15 minut. 
i Niezwłocznie potem udał się mini- 
ster Beck w towarzystwie ambasado- 
ra Lipskiego i ministra spraw Zagra- 
nicznych Rzeszy v. Neuratha do kan. 
eelarji Rzeszy, gdzie straż sprezenta 
wała bron. Adjutant wodza i kancele. 
rza Rzeszy, wyższy dowódea grupy 
Brückner przyjął gości u wejścia i to: 
warzyszył im do wodza. 


Kanclerz Hitler. 


Wizyta min. Becka u kanelerza Hit 
jera trwała dwie godziny. 


OPINJE PRASY NIEMIECKIEJ. 

BERLIN, 8. 7. (wł) Dzisiejsze wy- 
damia dzienników porannych donoszą 
e wizycie ministra spraw zagraniez. 
mych Becka w Berlinie i z naciskiem 
stwierdzają, że w polskim ministrze 
spraw zagranieznych nowe Niemey wi 
taig przedstawiciela wielkiej tradycji 
ypiityeznej, której twórcą był Marsza- 
eh Piłsudski. Spotkanie ministra Bee 
ka z kanclerzem Hitlerem — posiadać 
będzie tem większe znaczenie jeśli u- 
móżliwi omówienie kwestyj w stosun- 
kach polsko - niemieckich. Pisma Wy- 
rażają oczekiwanie, że wizyta berliń- 
sko da ministrowi Beckowi specjalne 
potwierdzenie ducha pokoju, który ży 
je w ilzieelszych Niemczech. 


. Zgon Citroena 

* PARYŻ, 3.7. PAF. Po dłuższej cho 
„obie smaji znany konstruktor i wiaś- 
earl fabryki samochodów Andree Ci- 
bebe 


KIELCE, 
ZAW 


i Jedyny organ denmolratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


Redaktor naczelny: WITOLD FABRYCY. 
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„Deutsche AMHgemeine Zeitwmg“ ð- 
świadeza: Dziś pora przyponinieć, że 
kanclerz Hitler w jednej z rozmów w 
ub. reku wyraził nadzieję, iż pakt Z 
Peliską nietylko na okres lat f0-etu, ale 
na zawsze usunie nzyśl sięgania po 
brem. Urzędowy organ narodowe - s0- 
ejalistyczny „Völkischer. Beobachter“ 
zwracą uwagę, że wizyta ministra Bee 
ka jest pierwszą oficjalną wizytą pok- 
skiego ministra spraw zagranicznych 
w stolicy Rzeszy. Już w tem wyraża 
się zmiana, jaka zaszła w ciągu ostat: 
nich 2 i pół lat w stosunkach polska. 
niemieckich. 

Minister Beck może być przekona- 
ny, Że epinja niemiecka z serdeczną 
sympatia powita jego przybycie, zda- 
jae sobie sprawe z wielkiego jego 
dzieła w dziele pokoju, zazoczątkowa: 
nem przez zmarłego Marszałka Pilt- 
sudskiego oraz kanclerza Hitlera. Poł. 
ska stara się od lat prowadzić polity- 
kę dobrego sąsiada zarówno z Niem: 
cami jak i Rosją i nie zmieniła swego 
postępowania. Jesteśmy = przekonani, 
że pobyt ministra Becka, jednego 4 
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 S-ciògodzinna konferencja ministra Becka 


z kanclerzem Hitlerem 


najbliższych współpracowników Mar? 
szałka PHsudskiego w każdym razie 
przyczyni się do dalszego umocnienia 
stosunków między Polską a Niemeami 
BERLIN, 3. 2. (wł) Popołudniu 
iozpaczęła się w kancelarji Rzeszy 
druga konferencja ministra Recka £ 
kanclerzem Hitlerem. Podczas konfe. 
rencji obeeni byli: ambasador Lipski 
i minister spraw zagranicznych Rze- 
szy von Neurath. 
iKonterenecja trwała dwie i pół go- 
dziny. W ciągu dnia dzisiejszego mi- 
nister Beck spędził ogółem pięć godzin 
na konferencjach. O kenierencjach 
tych nie ogłoszono dotąd Żadnego ofi- 
cjalnego komunikatu. A kół miaroda j- 
nych informrują, że w czasie obrad pa. 
newał bardzo miły i serdeczny nastrój 
Wieczorem kanclerz Hitler wydał w 
gmachu kancelarji Rzeszy obiad na 
cześć polskiego gościa. . W przyjęciu 
wzięło udział szereg osób ze świata 
polityeznego, m- in. amb. Lipski, szef 
gab etue ministra spraw zagranicz- 


nych Łubieński, mbi. Neurath, Blom- 
berg, Goebels, Goering i in. 


po szkodzie 


Zjazd ludowców litewskich © porozumieniu z Pels<ą 


RYGA, 3./. PAT. A Kowna -don': 
szą: Doroczny zjazd ludowców, który 
odbył się ubiegłej niedzieli w Kow: 
nie, uchwalił rezolucję, żądającą zwo- 
lania sejmu, tedukeji wydatków pań- 
stwowych, wydania ustawy o syndy- 
katach, wprowadzeniu monopolu na 
produkeję tytoniu, zmonopolizowania 
handlu zbożem i Inem oraz ogranicze- 
nia wywozu pieniędzy zagranicę. Pre- 
zes związku ludowców Slezewiczius, 


przemawiając na zjeździe, oświadezył, 
że gdyby Istniał sejm, możliwem by- 
loby osiągnięcie porozumienia z rzą: 
dem polskim. | 

Gdy przed 7—8 laty ludowey litew: 
sey żądali zawarcia związku państw 
bałtyckich, kpiono z nich. Związek ten 
wprawdzie istnieje dziś, ale nie w tej 
postaci, jaką mógłby przyjąć przed 
B-miu laty, w warunkach wówczas dla 
Litwy bardziej pomyślnych. 


Uroczyste spuszczenie na wodę 
polskiego statku „Batory“ 


" "PRIEST, 3.7. (wł.) Dziś odbyło się 
proczyste spuszczenie na wody statku 
moforow:0 „Batory w stoczni Mon- 
falcone. Na uroczystość tę przybyla z 
Warszawy specjalna delegacja z wice- 
ministrem Doleżalem na czele. W skład 
delegacji weszli m. in. matka chrzestna 
statku p. Bartel de Weydenthał oraz 
grono dziennikarzy polskich. Z Rzymu 
przybył radea handlowy ambasady 
Mazurkiewiez, z Triestu przybył kon 
sul R. P. Dygat. Goście polsey udal 
się samochodami z Triestu do Mon fal 
eone, gdzie zwiedzili statek „Piłsudski” 
który niebawem odbedzie swą podróż 
do Gdvni. Następnie goście polscy u: 
dali się na pomost wzniskiony przy 
statku „Batory“. Po drodze nstawiono 
szpaler sformowany z marynarzy I kat: 
rabinierów: królewskich w barwnych 
galowych uniforimich oraz rohotników 
stoczni Orkiestra statku powitała gorel 
polskich i włoskich hymnem narode- 
wym polskim oraz włoskim _ Uroezy- 
słość rozpoczął arcybiskup Margotth 
który w asyście Heznego kler 
; "dłów pobło: 7 
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Waydenthal wygłosiła okolicznościowe 
przemówienie a po przemówieniu prze 
cięła linę rozbijając symboliczną butel 
kę z szampanem 0 burtę okrętu. Wśród 
nieopisanego entuzjazmu publiczności 
i pracowników stoczni okręt powoli za 
ezął posuwać się ku morzu, wznosząć 
po drodze tumany kurzu. Po chwili 
statek „Batory“ spokojnie osiadł na 
wodzia. Orkiestra odegrała . „Jeszcze 
Polska nie zginęła”. W chwili nroczy- 
stości słychać było turkot hydroplanów 
które unósiły się w powietrzu. Skole 
orkiestra odegrała hymn włoski. po- 
ezem uczestnicy uroczystości z wiceni 


nistrem Doleżalem ndali się do kasyna 


j i $ 3 zaie 
stoczni, gdzie dyrekcja podezmowiia 


ich lampką wina 


Tragiczna Śmierć 

__ alpinisfy 
WIEDRN. 3. 7. PAT | 
Admon w Alpach zabił się spada jąc z 
z wysokości kilkuset metrów jeden z 


W pobliżu 


„najlepszych . amimisiów 
Reks Schnejdo. 
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Adres Redakoji, Ad 
ministracji i Dru- 
katnii Sosnowiee, 
ul. Teatralna 1a 
Telefon Redakcji 
8-92, Administracji 
4-97, Drukarni 4-94. 
Konto czesowa 3 
PLO. Katowice 304.267 


sędzia oblany kwasem 
Niepoczytalna zemsta dziew- 
czyny 

TORUN, 3. 7. — Przed sądem groda 
kim w Świeciu stanęła wczoraj poklń 
coxa para kochanków: 20.letnia dziew 
czyna ze Świętego, Antonina Dębiń: 
ska skarżyła swego niewiernego na- 
rzeczonego Stanisława Gibasa 0 ali: 
menty. 

Gdy Gibas składał pod przysięgą 
zeznania, które miały go uwolnić z o- 
bowiązku płacenia alimentów. dziew. 
czyna widzące niekorzystny dla siebie 
obrót sprawy, wydobyła butelkę z 
kwasem solnym 1 chlusnęłą narzeczo- 
nemu w twarz gryzącym płynem. ` 

Przy stole sędziowskim powstał po 
plech. Okazało się, że niebezpieczny 
płyn obryzgał również sędziego Jana 
Filara oraz adwokata Jabłonkę, a po 
nadto trzy inne znajdująee się w po- 
bliżu osoby: É 

Dębińską natychmiast aresztowano. 
do poparzonych wezwano lekarza. — 
Okazaio się, że Gibas stracił jedno o- 
ko, a drugie jest poważnie uszkodze: 
ne, tak, że zachodzi niebezpieczeństwa 
zupełnej utraty wzroku. 

Sędzia 1 adwokat poparzeni są na 
twarzy, jednak oczy pozostały niena- 
1mszone. Oparzenia inzych osób są za- 
pełnie lekkie. 


Trzypiętrowa wiiła pod Wersa- 
lem wyleciała w powietrze 


PARYŻ. 8. 7. (wł.) Dzis w Vęsinet 
pod Wersalem tajemniczy wybuch zm 
szezył trzypiętrową willę. Z pod gru: 
zów budynku wydobyto ezterdziestole- 
tnią kobietę, która na chwilę przed zgo 
Polieja francuska natychmiast wszczę 
nem zeznała, że padła ofiarą zamachu 
ła śledztwo, Lez nie dalo ono narazie 
żadnego rezultatu. 


Włoskie zbrojenia 
morskie 


ZYM 3 .(. PAT. Mussolini zwo- 
łał pa nadzwyczajne posiedzenie ko- 
mitet admirałów oraz najwyższą ko- 
misję doradezą włoskiej marynarki. 
Na zebraniu tem mają hyć rozpatrzone 
aktualne poważne zagadnienia doty: 
ezące spraw morskich. 


K ebywały napad bandycki 


Miasto sieroryzowały Karabiny 
meoszynowe 

NOWY JORK, 3. 7. W filji Mer- 
chants National Bank w Dunkirk w 
stanie Nowy Jork dokonano niesłycha. 
nie zuchwałego napadu rabunkowego. 

Przed gmach banku przyjechali 
dwoma samochodami bandyci, ustaw: 
li na środku jezdni dwa karabiny ma 
szynowe. wstrzymując zupełnie ruch, 
pdoczas gdy pozostali bandyci wtar: 
aneli do banku. steroryzowałt urzędni 
ków i zrahawali 20.000 dolarów. KE 

Odjeżdżając. bandyci wystrzelił 
kilka seryj nabojów z karabinów ma: 
szynowych. zapewniająe sobie wW ten 
sposób wolny przejazd przez ogame" 


te paniką miasto 
75 ofiar katastrofy 


POK TO. 3. 7. Dotychezas nie zna- 
leziano 75 pasaż rów i 6 członków zā- 
okretn*.Midovi - Maru“, który zde 


sie wezaraj z innym statkiem JP 
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LITWINI ZAKAZALI KAZAŃ POL 
SKICH W KOSCIOLCR. 


KOWNO, 37. Prześladowania josyka 
pułakiago w kościołach katolickich nie u- 
stają. 

Z rouorządzenia biskupa zaprzestano w 
Waniiiszkach w gminie kieidańskiej od- 
czyty wania ewangelii w języku pol- 
akim. 

Przy sposobności należy zuzuaczyć, że 
w paratji Wasiliszii samieszkuje przesz- 
te Rami Polaków. 


NIEZWYRŁW I BARBARZYŃSKI BO- 
WAD... NIEWIERNOŚCI ZONY. 
WARSZAWA, 8.7. Mieszkaniec War- 

szawy, Hieronim Cholewaki, miał pewno 

wątpliwości co de wierności swoje ŻORY. 

Posądzał ją mianowicie o romans z nieja- 

kim Zygmuntem Wentlandem, wszelkie 

ieodunk iege redzaju zarzuty Cholewska 
odpierała z oburzeniem. 

Aby jednak przekonać się, czy podejrze 
nia są sluczne, Cholewski wynalazł spo- 
sób rarówae uiezwykły jak i barbarzyń- 
aki. Qta pewnego raza umyślnie zaczekaw 
szy ua chwilę, w której Weutland będzie 
przechodził koło ich mieszkania, Cholew- 
ski począł bić tonę, eczekujae jak na te 
Wentiaud zaroaguje. Istotnie njal sie on 
za Cholowską. Zazdrosny małżonek uznał 
ta za  wysiarezajacy * dowód i  skolel 
wsarczął hójkę z Weutlundem. Ten przy- 
walat na pomoc brata Hearyka, podczas 
gdy Choiewskiemu w sukurs przyszedł 
aordeczny przyjaciel „leon Kwieciński. 
< Ostatecznie bójka skończyla sie tragi 
cznie, aihowiem ua placu został Wentland 
mając 26 raa w piecach madanvch noża_ 
mai. Wskutek upływu krwi, nieszczęśliwa 
ałiąra meżowskiej zazdrości zmarła. 9- 
uogdaj Cholewski i Kwiecińaki zostali 
skazani na dwa lata cieykiego więzienia. 


W POLSCE MAGNATBM NAJŁAC- 
PIEJ, 

WIEDEN, 3.7. W Budapeszcie odbył sią 
zjazd, przedstawicieli wielkiej własności 
memakiej z krajów europejskich. Magna: 
terja- polską reprezentował książę Sangu- 
szko z Taruowa. 


Ziazd obradował w pałacu jednego z. 


maguntów węgierskich. Uczestnicy infor- 
mowali sie wzajemnie o sytuacji latyfun- 
dystów w różnych krajach Europy. Spra- 
wozdania brzmiały naogół pesymistycz- 

nie, zwłaszcza magnaci niemieccy: skarży- 
li sie, 1% wielka własność ziemska w Trze 
ciej Mzeszy znalazła się w niebezpieczeń= 
atwie wskutek polityki rolnej i  osadni- 
czej rządu. 

Uwagę zwróciło przemówienie ks. San- 
guszki, który przedstawił obraz polože- 
nia maąguaterji w Polsce naogół pomyśl 
niejszy, aniżeli w innych państwach. 

Kaoukretnych uchwał nie powzięto, p3- 
stauowieno natomiast utrzymywać stały 
kontakt informacyjny między magnater- 
ją europejską na przyszłość. 


KOT WYCHOWUJE SZCZURY, 


MOSKWA, 3.7. Niewątpliwie kot wy- 
s'howujacy szczury jest zjawiskiem nie- 
zwyklaia i niecodzieunem. Taki właśnie 
zdumiewający eksperyment miał miejsce 
w moskiewskim ZOO. Kotece. która się o. 
kociia, zabrano spośród sześciorga jej ma 
iych troje i zastąpiono je trzema male- 
mi szczurami. Jak się okazało, kotka nie 
rabiłu wcale różnicy między swojem po. 
tomistwom a podrzuikami i lizała je z nie_ 
muiejszą czułością niż swoje własna kocię 
ta. Obecnie szczury i małe koty podrosły 
iuż nieco i żyją w zadziwiającej zgodzie. 

Kia wie jednak, jak długo potrwa ta 
"dzia. 


WYPADANIU 


łupieżu, tysieniu stosuje się mydło 
CHINÓWO - CHMIELOWĘ 
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przeznaczonych dia i. erów austriackiego sztabu gerierdlnego ` 


itych 


WSKRZESZENIE SENSACYJNEJ AVERY TRUCICIELSKIEJ, KTÓREJ WIDOWNIĄ BYŁ PRZED. 


Wiedeń znajduje się obęcnie w prze 
dedniu niezwykłego procesu. — Cho- 
dzi o aferę, która sięga jeszcze cza- 
SGW zadaja tu, a która de dnia 
dzisiejszego nie została  ostatecziie 
wydwietiona. Głównym bohaterem jej 
jest G0 lat liczący dziś Adolf Hofrrick 
ter. Przed wojną, w toku 1809 był on 
porucznikiem w austejackim sztab: 
generalnym, 

Młody ten i zdoluy cziowiek, nual 
przed sobą widoki na świetną kacjeię 
upp loien Zupełnie niespodziewanie 
został aresztowany i posądzony o do- 
konanie 

zbrodni PAG iwa, 


Sprawa ta przedstawia się nast 
pująco: W dniu 15 września 1909 roku 


otrzymało dziesięciu oficerów sztabu 
generalnego jednakowo wyglądająca 
przesyłki pocztowe. Zawierały one ja- 

kioś pigułki, do których było dolączo: 
ne objaśnienie. Jak wynikało z opisu, 
były to pigułki, mające rzekome przy: 
wracać mężczyznom utracone. sliv, 
wzmacniać ich nerwy i pobudzać ener- 


SIE: 
Specydik ten został rozesłany jaka 


bezpłatna próbka. Z dziesięciu ofice: 
nów tylko jeden zażył kilka pigułek. 
Był nim Karol Francis, kapitan e. 
bu generalnego. | Francis cieszył s 
dobrem zdrowiem, a pigułek zażył AE 
chęceny piękną reklamą. W kilka go- 
dzin po tem znaleziono go nieżywego 
w mieszkaniu. 

Przybylą komisja sądowo-lekarska 
przeprowadziła sekcję zwiek, która 
wykazała, że kapitan Francis zosłał 
zatruty przy pomocy cjankali. 

Pozostałych dziewięciu oficerów. 
oddało czemprędzej do analizy otrzy- 
mane przesyłki. Okazało się, że zawie- 
raty one również 

trujący preparat. 
Rozpoczęte dochodzenie. Przedewszy* 
stkiem ustalono, że wszyscy ofićero- 
wie, którzy otrzymali „przesyłki, koń* 
czyli szkołę wojskową w '1905 roku. 

Nie ulegało wątpliwości, że trują» 
CE pigułki mógl przysłać jakiś ich ko- 


lega: również z: tej samej- szkały i 4: 


tego samego roku. Sprawdzono wszy- 
stkie nazwiska kolegów zanartego 
Francisca. Okazalo się wówczas, żę 
jeden z nich, zamieszkały w Lincu, 
posiada charakter pisma, podobny do 
tego, jaki znajdował się na przesył: 
kach ATIR A Koledzy jego zo- 
stali kapitanami, a on został E lko por 
rucznikiem,. więc nie trudno było się 
domyśleć, że 


chciał zgładzić swych kolegów: 
z zemsty. 


DRUGA PUSTELNIA KAMEDUŁÓW 


W BIENISZEWIE. 


Surowy zakon OO. Kamedułów, mają- 
cy obecnie tylko jeden ermitaż (pustel- 
nię) na Bielanach pod Krakowem, miał 
dawniej — prócz bielańskiej — sześć in- 
nych pustelni na ziemi polskiej: w Rytwia 
nach „na Bielanach pod Warszawa. w Po 
zajścia (na Litwie), fundowaną przez kan 
clerza W. Księstwa litewskie:ro Krzyszto 
fa Zygmunta Paca „w Wigrach (w Angu- 
stowskiem). w Szańcu koło Pińczowa i 
wreszcię w Bieniszewie. Frmiłaż w Bie- 
niszewie pod Kazimierzem Biskupim, w 
ziemi kaliskiej, otrzymał tytuł: Pięciu 
Świętych Męczenników. Jest to _ miejsc3 
świete, na którem w r. 1005 poniosło 
śmierć pięciu pustelników: Jan. Bene- 
dykt, Mateusz, Izaak i Krystjan. Byli oni 
uczniami św. Romualda, założyciela za- 
konu kamedulskiego. Rząd pruski zniósł 
pustelnie w iBeniszewie w r. 1819. Obecnia 
są czynione starania o reaktvwewanie pu 
stelni kamedulskiej w Bieniszewie. Istnie- 
je nadzieja pomyślnego wyniku tych za- 
biegów. 

W chwili obecnej mamy kamedułów — 
Polaków: 29 kapłanów, 6 kleyrków i 33 
braci. Znaczna ich część jets w pustel- 
niach zagranicą, t. zn. głównie we Wło- 
szach, gdzie przebywa również przełożony 
generalny, t. zw. „Ojciec Majer”, 


WOJENNY WIEDEŃ. 


Fakt, że tuujące przesyłki nadesłana 


zostały właśnie z Lineu, potwierdzał 
jeszcze bardziej” jego winę. 

Na tej podstawie aresztowane” go 
Po dłuższym pobycie w więzieniu sta- 
nął Hofrichter przed sądem i i skazany 
został za zatrucie kolegi i usiłowanie 
otrucia innych kolegów, na lączną ka- 
rę 20 lat wiezienia, 

Po 20 latach pobytu: w więzieniu 
— wyszedł Hofrichter na wolność. 


Żony | i syna już nie znalazł Zamdeniii 


nazwisko i yje eddi w nieWwiadomiyu 
kieruaku. Również Hofrichter zamieżut 
nazwisko na Herbert t Stange. Byly 6. 
ficer żajął się handlem i równocześnie 
wszczął na własną rękę dochodzenie. 
Praca jego była żmudna. Nie wszyscy 
koledzy jego jeszcze żyli. Obecnie: z8- 
brał on już 

dewody swejej niewinności 07 
i rozpoczął ostatnią walkę, by sio 
nić, że został niewinnie skazany i padł 
ofiarą p pomylki sadove 


Czterech synów urodziło się 


w ciągu jednej nocy. 


Niezwykły wypadek wydarzył się 
w Warszawie. Oło w ci agu nocy z 25 
na 27 czerwca przyszły na Świat czwo- 
raczki w klinice przy ul. Karowej. — 
Wszystkie miały uormalną wagę i o- 
becnie są zupełnie zdrowe. Szezęśli- 
wym ojcem czwotaczków — jest to 
pp chicpaczków — jest wysłuża. 
y artylerzysta, obecnie sezonowy pra 
SowiE kolejowy, p. Juljusz Cz., liezą- 
cy lat 29. 


Oczywiście fakt urodzenia śię czwy 
raczków wywołał wielkie zaintereso: 
wanie wś śród kół lekarskich. Zazna- 
czyć należy, że lekarze spodziewali się 
urodzin bliźniąt: „Obecnie dzieci są 
zdrowe i lekarze kliniki opiekujący 
się troskliwie matką, spodziewają się 
że dzieci będą żyły i rozwijały się nor- 
madnie. Lekarz naczelny kliniki zło- 
żył na książeczkę PKO. dla dzieci 200 
zi, a lekarz ubezpieczalni przeznaczył 
100 zł. na pierwsze potrzeby. Matka 
dzieci ma na imię Zofją i liczy zalo 


„dwie 25 lat. 


Niestety życie nie pr zedstawia się 
różawa o dla Ojca czterech synów, zara- 


Tylko zupełnie 


biającego zaledwie 120 zł. miesięcznie. 
Rodzice czworaczków spowodu SZCZUU- 
płości zarobków . zajmują jako sublo- 
katorzy suterenę, za którą płacą 20 zł. 
miesięcznie, mieszkając w wilgotnych, 
ścianach. To też razem z synkami przy 
było nielada zmartwienie. Niewątpii-, 
wie jednak znajdą. się ludzie, którzy 
podadzą dłoń pomocną. 

W związku z faktem urodzin czie- 
rech synów, ojciec ich zwrócił się da 
Prezydenta Rzplitej i generalnego in: 
spektora sil zbrojnych gen. Rydza - 
Śmiglego z podaniem i prośbą, aby ze- 
chcieli być ojcami chrzestnymi. jery 
synów. ; 

N A AEREE | 

Czworaczki przychodzą na Świat 
niezmiernie rzadko, Już bliźniaki przy 
chodzą na Świat rzadko: raz na 80 zwy. 
czajnych narodzin. Trojaki są bardze 
rzadkie i zdarzają się raz na 1-000.na;, 
rodzin. 

Czworaczki zaś są zdarzeniem wręch f 
wyjątkowem, nie zdarzają się kowiem, 
częściej, niż — jak siatystyki zapew. 
niają — raz na 400—650.006 nosaał- 
nych narodzin. 


albo wcale e. 


można być zwolnienym od ubezpieczenia 


Ministerjum opieki społecznej wy- 
dalo wyjaśnienie w sprawie zwalnia. 
nia na własne żądanie od ubezpiecze: 
nia niektórych kategoryj pracowni- 
ków umysłowych, jak adwokatów. le- 
karzy. i techników. 

Ministerjum uznało, iż pracownicy 
ci mogą zwolnić się całkowicie od o- 
bowiązku ubezpieczenia, jeśli jednak 
odpowiedniego żądania nie zgłoszą, po 


Taiemnice kolorów 


W suryskim instytucie doświadczal: 
nym poczyniono ciekawe doświadczenia 
ze Światłem kołorowem. Nad  mrowia- 
kiem umieszezono lampe elektryczną, 
której światło przepuszczano przez nie- 
bieskie szkło mrówki natychmiast zaprze 
stały pracy i rozbiegły się w różne stro- 
ny. Później naświetlone mrowisko ezer- 
woneem Światłem: efekt był wrecz odwrot 
ny — mrówki zbiegły się zpowrotem i zi- 
częły się żwawo uwijać przy budowie 
mrowiska. Jak widać z tego, mrówki re- 
agnją instynktownie na kolor swiatla. 
czerwone ożywia je. podnieca, wówczas 
gdy niebieskie rozpędza je i osłabia. Tak 
samo wpływa Światło na inne zwierzęta, 
np. króliki. świnki morskie. Doświadcze- 
nie w instytucie zuryskim wskazały, iż 
śwłatło czerwone sprzyja rozwojowi orga 
nizmu tych zwierzątek, iż rosną one szyb 
ciej i lepiej, niż te, które poddane długo- 
trwałemu oddziaływaniu światła niebies: 
kiego. 

Inaczej z roślinami. Roślinom, ich 
rozwojowi sprzyja Światło niebieskie, ta- 
muje natomiast ich rozrost światie czer- 
wone, ped wpływem którego karłowacie- 
ją nawet. 

Doświadczenia przeprowadzone z ludź 
mi wskazały, iż światło czerwone wpływa 
na lepszy rozwój muskulatury, a stoso- 
wane przez dłuższy czas wywołuje podraż 
miemio nerwowe i okacytaeję erotyczną, 


DT 


dlegają obowiązkowi ubezpieczenia . w 
pełnym zakresie i z tytułu wszeltieti 
zatrudnień. 

Nie jest natomiast prawnie dopusz: 
czalne wybieranie sobie pewnych za- 
trudnień, z tytułu których miaioby na 
stąpić zwolnienie od ubezpieczenia, 
przy równoczesnem pozostawieniu 9- 
howiązku ubezpieczenia z tytułu ia- 
nych zatrudnień. 


ABC) 


jak tego dowodzą pbserwacja nsczynióno 
w jednej z fabryk plyt gramofonowyci, 
gdzie praca odhywa się przy świetle czer 
Wwonem. 

Istota i przyczyna takiego a nie inno- 
go oddziaływania światła czerwonego lub 
niebieskiego nia jest jeszcze wyświetlona 
Nad kwesjtą tą pracują biolodzy i chomi- 


Gruźlica płuc jest nieuleczalną i Cos; 
rocznie, nierobiąc różnicy dla płai, wie 
ku i stanu, kosi miljnny ludzi. — Przy, 
zwalczaniu chorób piuenych, bronchitu, ` 
uporczy wego, meczaceio kasziu Lt p ' 
stosują pp. Lekar: SRA 

„BALSAM THIOCOLAN - AGE" .. 
który ułatwiając wydz zietaaio się piwa ` 
ciny wzmacnia organiza i samopoczu: ` 
cie chorego oraz powiększa waga ciala. :: 
i usuwa kaszel. k 


| dukeja przewyższa zbyt... 


RZE! 


` Slyszymy wciąż; kupiec przeżywa 
ciężkie czasy... Mówi się częste: pro- 
Hiandel w 
zastoju, bo warstwa adbioreów kurczy 


| się... Rzemieślnik ukożeje, bo klient na 


lepszy towar coraz rzadziej. 
, Bwudania takie weszły niejako w 


_ małóg. Stanowią temat rozmów, Wy- 


nurzeń w prasie, nawet memorjałów 
różnych zrzeszeń handlowych i rze- 
mieślniczych. 

Nikt mie przeczy, że kryzys doke- 
nal swego, że w okresie „prosperity“ 
sytuacja zarówne producenta towa. 
rów, jak i sprzedawey była inna, że 
też i odbiorca był inny... 

Ale właśnie kryzys gospodarczy 
spowodował, że kupiec i rzemieślnik, 
chege utrzymać odbiorcę, przejął na 
siebie większe, niż w dobie dobrobytu 
ebowiązki, musi w swój zawód wnieść 


o wiele, wiele więcej wysiłku. 


Mymezasem, jak się to w wielu Wy- 
padkach przedstawia w świetle życia? 

idziemy do szewca, krawca, €zy Hi 
nego rzemieślnika. Umawiamy się: 
para butów czy ubranie ma być tak 
a tak sporządzone, a dostarczone W 
tym a tym terminie. Nadehodzi dzień. 
w którym zamówienie ma być gotowe. 
Wdajemy się do pracowni i eóż widzi- 
my? Zamówione buty czy ubranie są, 
„półfabrykatem*. Cos tam zaczęto, ałe 
de końca jeszeze daleko... „Jutro 0 g0- 
dzinie wieczorem, to na pef“ — p9- 
ciesza nas majster. Przychodzimy jut- 
wo i... zastajemy  „trzyćwąereifabry- 
kat“, Czelidnik przyklepuje podeszo o 
jub zszywa rękawy do surduta — ale 
o odebraniu butów, czy ubraniu M9- 
wy niema. Wreszcie nastaje up agnis- 
na chwila: towar jest gotów! Ale cóż 
się okazuje? Miała być podszewka ta- 
ka, a jest zupelnie inna.. Miały być 
buty 4 prawidłami, ale o prawidłach 
„zapomniano i zaaferowany majster 
pędem wysyła w ostatniej chwili ter- 
minatsra, by pobiegł „na miasto i 
zakupił prawidła... 

Aibo: buduje się kamienicę ezy 
choćhy „renzentuje* mieszkanie. Idzie 


my do sklepu i dajemy zamówienie: 


tyle a tyle białego lakieru Ra okna, 
tyle a tyle farby na ściany. Kupiec 


wszystke pięknie zapisał, ale w ponie. 
działek rane, gdy robotnicy się Zja- 
wią, ami farb, ani lakieru „jeszeze* nie 
iłostarczono, a kiedy wreszeie jest, oka 
zuje się, że zaszła niewinna „omyłka”: 
zamiast lakieru białego dostarcczono... 
niebieskawege. Czyż inaczej jest, gdy 
się kupiło pudełko z ołówkanii czy 
paczkę ze szpilkami? 

Nie są to zaprawdę wypadki spo* 
radyczne.Są to raezej jakby nagminne 
mankamenty, aż nazbyt ezęsto spoty. 
kane przejawy niepunktualności i nie” 
dokładności. | to nietylko w detaliez - 
nym handu, przy drobnych zamówie” 
niach, przy zakupie jednego krawata, 
czy jednej puszk! konserw ewoco- 
wych. Fo samo przecież dotyczy i wiel 
kich dostaw — jak to stale podnoszą 
z żalem wielcy przedsiębiorey. 

Fo „dojutrkowanie, to stałe Ż9N- 
glowanie dniami tygodnia: nie dziś, 
a we wtorek, a potem zZz wtorku na 
sawawtek — sprawia, że jedna Z zasad 
niezych zalet kupieetwa zachodniego: 
absolutna pewność w dotrzymywaniu 
terminu, a przytem bezwzględna solid 
ność towaru u nas należy do cnót, 
wyjątkowo tych, występujących tam, 
gdzie mowa o „obrotach handlowych“. 

F jakże w tych warunkach mowa 
być meże o przywiązaniu klienta do 
jednego kupea czy rzemieślnika? Jak- 
że powstać może ta, co zagranicą zwie 
się „stałą klientelą*, a c9 przecież star 
nowi trzon i fundament każdego kup- 
e2 i rzemieślnika? Czyż następstwem 
tej właśnie niesolidności nie są u nas 
ie „wędrówkić od sklepu do sklepu i 
ła ucieczka „do żyda”, to przemykanie 
chyłkiem w wice ghetta, bo tam ta- 
niej, a jeśli się już ma być  obsłużo: 
nym miedokładnie, to taniej ZaWwszeć 
lepiej... 

Podczas ostatniej sesji budżetowej 
minister handie i przemysłu, p. Fto 
e - Rajchman dawał jaskrawe przy- 
Wady tego, co określił mianem „Czar 
wier 


i Ą 
nej magii maszega Mamde a 


CZY 


iście Średniowiecznej prymitywności, 
wyelłkwzymiałej spekulacji ną chwile- 
wej konjunkturze, nienowoczesnej 0r- 
ganizacji zbytu itd. Do tych przywar 
dołączyć trzeba te uprzykrzone „dojii- 
trkowanie* i tę niesolidność, jaka nic- 
stety cechuje pewną część fudzi, zaj- 
mujących się u nas produkcją i Wy- 
miang tewarową. 

Ulukioną grą zarówno dzieci, jak i 
dorosłych, lubkujących się w bardzo 
prymitywne gry, jest „orzeł i reszka. 

Ulubione i modne jest w szerokich 
masach społeczeństwa obecnie wygry- 
wanie „orla“ biurokracj. A to, źe 
gdzieś na dworcu kolejowym zaciął 
się aparat, wyrzueający bilety pero. 
nowe, a to, że konduktor tramwajowy 
ofuknął niesfernego pasażera. 

Owszem. Ma i niższą i wyźsza biu- 


EOLIE 


KONGRES B. ŻOŁNIERZY FRONTOWYCH W PARYŻU. 


Kupiec, rzemieślnik i klijent 


rokracja swoje błędy i w wiekszości 
wej nie składa się z samych aniołów... 

le trzeba spojrzeć i na drugą stro 
nę medalu: na „reszkę”.. Na „dostaw- 
cg“, który sobie „bimba“ z terminu do 
stawy, na rzemieślnika, który miał 
przyszyć  jedwakbną  podszewkę, a 
wszył półjedwabną, na  sklepikarza, 


który „spreparował* śmietanę, a pa-- 


liczył ją jakby w niej nie było wcale... 
krochmala, na kupea, który nie ustalił 
ceny, a „taksujeć każdego z klientów 
z «sobna — slowem na wszystkie te 
manipulacje, które stanowią właśnie 
ową „ezaruą magje“ naszej wymiany 
towarowej. 
, Dopiero, gdy z tem wszystkiem zer 
wiemy, będziemy mogh mówić 0 wito- 
wocześnieniu naszego handlu F 0 za- 
pewnieniu niu należytege rozkwitu. 


W Paryżu odbywa się obeenie kongres kombatantów, na który m. in. poraz 
pierwszy przybyła delegacja niemiec kich b. żołnierzy ak Na zdję 
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ciu grupa delegatów rumuńskich, ang ielskich, 


niemieckich, wioskich i in. 


rz 


O przyrodzonem prawie człowieka 


do wolności 


Minęło już 159 lat od tej pamiętnej 
chwili, kiedy to dnia 4 lipca 1646 re 
ku, zgromadzeni w Kongresie w Fil. 
delfji przedstawiciele kolonij amery- 
kańskich — proklamowali uroczyści: 
niepedległość tych kolonij, jako ed- 
rębnege i wolnego państwa pod nazwą 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej. 

Proklamacja ta byla wynikiem od 
kilku lat trwającego zatargu pomię: 
dzy Ameryką a Wielką Brytanją, usi- 
łującą bezwzględnie i upareje nArZU* 
cić swoje zwierzehnietwo dzielnym 
kolonistom Nowego Świata. Æ ezasem 
spór ten kolonij amerykańskich z me- 
tropolją przeszedł w stan ostrej walki 
zbrojnej, prowadzonej pod kierowRie- 
twem Jerzego Waszyngtona, później: 
szego pierwszego prezydenta wolnych 
już Stanów Zjednoczonych. 

Ameryka czynem więc stwierdziła 
głoszone wówczas w całej Europie ha- 
sla wolnościowe, które specjalnie moe 
no i wyraźnie ujęte zostały W wieka 
pomnej „Deklaracji Niepodleglosci 
z dn. 4 lipea 1776 roku: 

„Uważamy za niezbite i oczywiste 
następujące prawdy — czytamy w 
tym nieśmiertelnym akcie — Że WSZY- 
sey ludzie stworzeni zostań równymi 
sobie, że Stwórez udzielił im pewnych 
praw niezbywalnych, w których rze 
dzie na pićrwszem miejsc postawić 
należy prawo do życia, do wolmosei l 
do poszukiwania czezęścia; Że W celu 
zapewnienia sobie tych praw, ludzie 
ustanowili między sobą rządy, któr 
rych władza wypływa z wol rząza- 
nych... $ 

„Dzieje terażniejszega panawani 
Wielkiej Brytanji są jeny ciągiem 
niocprawiedłiwaści iÈ przywłiaszezei, 
dążących jawnie tra rozciągi ec mat 
temi kelem jami wiecgramiczenej ty- 
aji. 

Następuje Anke} 


wyliezewie tytn 


niesprawiedkiwości, a potem kon- 
kłuzja: 

„Musimy zatem ulec konieczności, 
która nakazuje oderwać się od nieh i 
uważać ich za wrogów w wojnie, Za 
przyjaciół w pokoju. Wskutek tego 
my, przedstawiciele Stanów Zjedno* 
ezenych Ameryki — zgromadzeni na 
Ogólny Kongres, biorąc na świadka 
Najwyższego Sędziego, któremu zna: 
na jest prawość zamiarów naszych, 
ogłaszamy uroczyście w imieniu ludu 
tych kolenij, iż te Zjednoczone Koło. 
nje są i mają prawo być państwami 
wolnemi i niepodległemi i że, jako 
państwa wolne i niepodległe, zawierać 
pokój i przymierza, ustalić handel, tu- 
dzież przedsiębrać ta wszystko, ee le: 


"ży w granieach możności państw mie- 


zależnych. Pełni zaś ufnaści w Opiekę 
Opatrzności Boskiej, zabowiązujesty 
się do poparcia niniejszego oświadeze: 
nia życiem naszem, mieniem i hono- 
rem“. 

Z myśli tych i wskazań zaczerpnę- 
ła następnie wzory Wielka rewolue jt 
francuska, z której wywodzą się idee 
nowożytnej demokracji. Tyni Sposa- 
bem Ameryka pierwsza dalr prey kiad 
republikańskiej formy rządów. 0par- 
tych o zasady istetnej wolności, rów- 
ności i sprawiedliwości. Nie dziwnego 
przeto, że bohaterska walka Stamńw 
Zjednoczonych porywała wyznawców 
haseł wolnemyślnych cio cZyBIŁ. Z wol. 
nej Ameryki hrafa też i Polska w 060 
bie Kościuszki bezeenny nieśmiertei- 
ny skarb wielkich idei. 

Śmiało można powiedzieć, że świG= 
to amerykańskie jest racznieą triumta 
prawdy i zwycięstwa wielkich ideałów 
ludzkości nad nezemaca despatyzniu i 
nietolerancji. To też żaden mará Pa 
świecie glemiej i Gonioślej nie jedna- 


ita Tek 


azy sio © fa wsmiefną chr 
i nicpadlewkt Rzeczy, ADA 
dua zresztą znyydzieczająca mjczy amie 
WaszyngtOwa 
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Pamięci najsławniejszej 
POLKI 


Marja Curie-Skłodowska 


Nauka polska poniosła rok temu dnia 
4 lipca niczem niepowetewaną strate. A 
szeregu bowiem wielkich uczonych, wiel- 
a WA świetlana postać 

i net wskiej „naszej rodacze 
ki, dzięki której imię Polski zastało szere 
ko rozeławione po całym świecie. : 

Marja Skłodowska ‚urodzona w War- 
szawie w 1867 r. „od dzieciństwa już ade 
zmaczała się miezwykłą inteigencją i zdał 
nościami. Kształcąe się przez długie. lata 
w Paryżu, wyszła tam zamąż za prof. Pios 
tra Curie i odtąd pracując razem z mię- 
żem, dokonuje wiekopomnych odkryć. Me 
najważniejszych należy odkrycie przez 
Marię Curie — Skłodowską w r. 1838 w. 
blendzie smołowcowej z Foachimowa (w 
Czechosłowaeji) pierwisatka „polonu“, Wa. 
zwanego tak ku ezei Pelski, oraz w grud 
niu tegoż roku — radu promieniotwórcze 
za. - 

Epokowe odkrycie radu wywolalo praw) 
dziwą rewolucję w świecie fizyka — che 
micznyni: E niedługo zaczyna się okres sia 
wy dla naszej rodaczki, rosnącej z dmią 
na dzień i sięgajacej poza Európe do A: 
mieryki. Zadne teź odkrycie ad czasów 
Kopernika nie sprowadziło takiego prze- 
wrotu w pojęciach o budowie wszechświx 
ta. jak odkrycie radu przez naszą wielką 
Polke. 

Wiedzieć trzeba, że rad m. inmnemł 
dzieki właściwościom swego promieriowa 
nia, leczy straszną, a tak pospolitą cho- 
rekę raka, w pierwszem stadjum jego roa 
woju. Wynalezienie radu oraz udowe 
nych jego własności leczniczych, rommia 
sło też sławę Marji Curie — Skłodowskiej 
pə całym świecie, a uczeni chcąe uczeló 
wynalazców, ofiarowali małżonkom zā®ze 
€zytną nagrodę Nobla. EO i 

Spotykają później naszą rodaezkę dale 
sze zaszezyty, obejmuje katedrę w Borha- 
nie, otrzymuje poraz drugi nagrodę Ne, 
bla, w Warszawie zaś powstaje Instytut 
Radowy im. Marji  ©urie-Skłodowskiej, 
któwy dzisiaj pe jej śmierci Świadczy na* 
dal o chwale polskiego imienia. ` 
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ZZ, 
OEOWIĄZEK TAJEMNICY SLUŻBO 
WEJ ISTNIEJE W KAŻDYM STOSUN= 
KU PRACY BEZ OSOBNEJ UMOWY: 

Sad najwyższy wydał orzeczenie, mas 
jące zasadnicze znaczenie dla ogółu praco 
wników. Sad orzekł, iż obowiązek zacho” 
wywania przez pracownika tajemnicy shut 
żbawej jest obowiazkiem, wypływającyme 
go zastrzeżenia, stanowi integralną część 
każdej umowy 0 pracę. 

Odmowa zatem pracownika podpisania 
zobowiazania ca do ścisłego przestroga 
pia tajemnie slużbowych może stanowić 
ważną przyczynę niezwłocznego rozwiąże 
nia umowy o pracę bez zachowania termi 
nu wypowiedzenia. AKU : 

Orzeczenie to wydano zostalo w zwią 
ku ze skargą «0 odszkodowanie. iaką prze 
ciw państwewej wytwórni uzbrojenia m 
Warszawie wniósł jeden z pracowników, 
zwolniony bez 3-miesięczneg 0 wypowiedze 
nia. Władze wytwórni udowodniły. iż 
zwolnienie nastąpiło wskutek odmowy 
podpisania zokowiązania co do przesirze* 
gania i nierozgłaszania tajemnie službo. 
wych. 

Sąd najwyższy uznał słuszność etano- 
wiska zarządu wytwórni i eddalil pretent 
sje powoda. 

D O eai 
KOMITET HONOROWY JUBI LEUSZO: 
WEGO ZŁÓTU W SPALE. 

W ostatnich dniach utworzony zosiał 
komitet honorowy jubilenszowezo zlota 
harcerstwa polskiego, który odbędzie BIĘ 
pod wysokim protektoratem Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

W skład. komitetu honorowego ! 
pp.: prezydentowa Marja Mościeka. Mar- 
szałkowa Aleksandra Pilsudska. Prymae 
Polski ks. kardynał dr. August Hlond. me 
tropolita warszawski ks kardynał- dr. Ale 
ksander Kakowski, premjer Walery $ia- 
k sejmu dr. Kazimierz Świ 
Lalski, marszałek senatu Władysław Racz 
kiewiez. generalny inspektor sił zbroj- 
nyeh gen. Edward Rydz - ŚmigTy. mini- 
ster spraw zapranieznych Józef Beck. kie 
rownik ministerjum Spraw wojskowych 
IFadtensz Kasprzycki minister wyż 
jecenia publicznego 
b. premier prof 


weszłi 


wek. marszałe 


sen. 

PALE: Mowa 
uan religijnych A 08W 
Waclaw Jedyrze jewiez. 
Leon Kozlowski. 


„ ustawy i jako taki nawet bez specjabna : 


EE a RESSE PÓŹ 


-UN 


Ste. 4 


Ogień objął szereg chod 


W dniu 1 bm., na dole kepalai Re- 
den w Dabrowie, wskutek nagroma- 
dzenia się gazów wybuchł pożar. 

Na kopalni tej częste pojawia się 
ogień, który zazwyczaj bez większych 
trudności lokalizowane. 

Po słwierdzeuin wybuchu pożaru 
miezwłecznie przystąpiono do akcji ra- 
towniczej, celem zabespieczenia kopal 
mi przed ogniem, 

Drużyna ratownicza wybudowała 
tamy, które nie dopuszczały powie. 
trza do ognia i zdawało się, że ogień 
vestal stiumjony, 

Wezoraj raug ukazat sie jednak o- 
gień w innem miejscu, a mianowicie 
w jednym z chodników w pobliżu wyj- 
ścia chodnika powietrznego. 

Pożar royszerzył się szybko i obec- 
mie obejmuje już duże przestrzenie. 

Kopalnia została całkowicie anie- 
rutkomiona, a drużyny ratownicze w 
łiezłie zgórą S8 osób pracują nad za. 
tamowaniem szałejącego żywiełu. 

Akcja ratunkowa jest znacznie u- 
trudaiona, gdyż szyhem wywasowym 
wydobkywa m się kleby dymu. 

Na dół kopalni można się dostać po 
zosialymi dwoma szybami. 

ftokatniey pracują w maskach sa- 
zwwychk. Potyehezas jednak kolumna 
nie dotarłą de ogniska pożaru. 

Ce parę metrów stawiane są tamy 
ogaiowe, przyczem drużyna ratowni- 
cza zakłada odrazu rury podsadzkowe 
do zamułania objętych pożarem tere. 
mów, 

Għecnie trudno ustalić kiedy rebet- 


200 l i | 
al.i więcej 
zarobić wahna naiesi ęczaie sprze- 
dając snakomity kosmetyk zarej. 
i de handia dopuszezóny. 
Oferty uprasza się składać pod 
skr. poczt. 327 Ratowice. 
VETERES ESE TENSOR ESEESE 


PUSTE BUTELKI MUSZĄ BYĆ PRZYJ 
MOWANE POD (GROŻBĄ UTRATY 
KONCESJI. 

Betaliczai sprzedawcy wyroków mong- 
palu spirytusowego czynią niejednekrot- 
nie trudnaści konsumentom, pragnącym 
apieniężyć opróżnione butelki i te mietyl- 
ko se do wysokości ceny, leez również od 
mawiają wogóle nabycia butelek. 

Ministerjum skarbu ogłosiło wabee te 
S iż detaliści obowiązani są de zwrot- 
noge skupu butelek po cenach, ustanowie 
mych mrzez mońcpol spirytusowy. Niewy- 
konywanie tego obowiązku niezależnie od 
rygorów z ustawy karno skarbowej, po- , 
oląguąć może za soka utrate koncesii. 

SPE PESIN 
OSZCZEDNA GOSPORBYNI. 

Byłoby nierozsądnym sposobem eszczę- 
drania — palić godzinami świeca, żeby 
zaoszczędzić zapałkę, Tak samo nierozsąd- 
nie jest kupować najtańsze mydło da pra- 
mia, aby zacszczędzić kilka groszy, a nara- 
zić sie przez to na znisżczenie bielizny 
przez szkodliwe składniki togo mydła. 

Przezorna gospodyni wie, jak należy 
nązczędzać. Dlatego de prania używa tyl- 


ka czystego, łagodnego mydła Jeleń 
Schicht — taniego przez swa wydajność. 


Żądajcie w apte 
kach i skład. apt. 
rzy- | 
złeci . 


hygjeniczn. 
sypki dla 


Puder „Dzidzi” 


z (konutkiem) 


atrzymmującej cia 
dziecka w zdro 
wiu i czystości. 


opalt 


w Dąbrowie 


mienie kopalni 


nicy dotrą do głównego ogniska poża- 
ru i załamują dopływ powietrza, e- 
lem stłumienia ogaia. 

Straty wynilde będą bardzo znacz- 
ne. 

W czasie wybuchu ognia na szezę- 


zo e 


Ście nie było wypadku z ludźwi. 


8 - letni chlopiec pad kołami tramwaju 


TWNEZYZZŁ. STOEI INEEN 


en- 


ników — Akcja ratunkowa — Unierucho- 


Wskutek unieruchomienia kopalai 
bez pracy pozostalo okolo 668 robotni. 
ków. 

Dadać należy, że przed laty wybuchł 
na Bedeuie katastrofalny pożar, w 
którym zginęło w podziemiach kopal- 
ni kilkudziesieciu górników. 


w Sosnowcu 


Wczoraj popoludniu około godz. 11 
miał miejsce w Sosnowcu tragiczny 
wypadek. 8-letni Szymon Różycki, wy 
biegając po nauce z hederm, wpadł pod 
pędzący tramwaj na uł. Małachow- 
skiego, tuż u wylotu uł. Jasnej. Nie. 
szczęśliwy chłopiec został dość silnie 
potłaczony i uległ prawdopodobnie 


wstrząsowi mózgu. Po nałożeniu opa- 


trunku przez dr. Lipniekiego, Różycli 
został przewieziony na dalszą kurację 
do szpitala żydowskiego. 


Zaznaczyć należy, że w miejseu gdzie 
został przejechany Różycki, szyny 
tramwajowe biegną bardzo blisko cho- 
dnika, a o kilka zaledwie kroków znaj 
duje się wylot ul. Jasnej. Motorniczo. 
wie tramwajowi, którzy prowadzą wo- 
zy ną tej linji, powinni zwracać bacz- 
niejszą uwagę w tem miejscu i CZĘ” 
ście} dzwaaić, gdyż wohce bliskości 
hederu, z któwego codziennie wybiega- 
ją dzieci i dość znacznego ruchu w 
tym punkcie, o wypadek nietrudno. 


Wypadek samochodowy na szosie 
pod Zagórzem i 


Na szosie w Zagórzu wydarzył sie 
onegdaj wypadek samcchodowy. Sa- 
mochód huty szkła w Sosnowcu, pro- 
wadzony przez szolerą Romana Jani- 
ka, jadący brzegiem szosy zaczepił a 
drut podtrzymujący słup telegraficz. 
ny, przyczem drut ten został zerwany, 


Jadący samochodem Jakób Boru- 
chowski, Klemens Budzyń, Feliks Bu- 
dzyń oraz szofer Janik doznali szere 
gu niegroźnych obrażeń. 

Wskutek silnego wstrząsu wypadły. 
wszystkie szyby w samochodzie a po- 
zatem uszkodzony został błotnik. 


Strajk robotników na kop. „Lipno“ 
w Lagiszy 


Na kop. „Lipno“ w Lagiszy wy- 
buchi onegdaj strajk robotników, któ. 
rzy w liczbie około 100 ludzi, pozosta 
ją na powierzchni kopalni, 


Powodem. strajku jest niewypłacał 
nie robotnikom należnych im. zarob- 
ków. 

Przed niedawnym czasem kopalnię 
„Lipno* nabył nowy właściciel p: Da- 
nielewicz, który przyrzekł robotnikom 
że spłaci dawne zaległości, wynoszące 
około 11 tysięcy zł, jak również pła- 
cić miał bieżące zarobki. 


Niestety, mimo tych przyrzeczeń p. 


Danielewicz nie wypłacił robotnikom 
zarobków i wyjechał obecnie do War. 
szawy. 


Inspektor pracy w Sosnowcu zo 
swej strony zainteresował się już tą 
sprawą i niewątpliwie w najbliższych 
dniach wyjaśni się, jakie były powo: 
dy niewypłacania zarobków robotni 
kom. 

Wśród robotników kopalni panuje 
duże rozgoryczenie, gdyż już od dłuż. 
szego czasu są oni wykorzystywani 
przez właścicieli kopalni. 

Strajk ma przebieg spokojny. 


Walne zebranie polskiego powszechnego związku 
drogistów w Sosnowcu 


W Sosnoweu odbyło się walne zsbranie 
P. P. Z. D. oddział na woj. kieleckie, przy 
licznym udziale szłonków i delegatów. 


Zebranie zagaił prezes M. Reiner, za- 
praszając na przewodniczącego p. Jan 
ozewskiego z Wierzbnika, który z kolei 
powołał do prezydjum pp.: Nentelda (Czę 
stochowa), Schmidta (Katowice), Słomskie 
go (Olkusz), Tomaszkiewicza (Proszowice), 
oraz na sekretarza Frenkenberza (Czesto- 
chowa). 


Następnie uczczono pamięć zmarłego 
Pierwszego Marszałka Polski, Józefa Pit- 
sudskiego przez powstanie i dwuminuto- 
wą ciszę, poczem uczczono pamięć zmar- 
łych członków: Kowerdy, Sławińskiego i 
Bornsztajna. 

Po sprawozdaniach z działalności zwią- 
zku na wniosek komisji rewizyjnej udzie_ 
lono ustępujacamu zarządowi absoluto- 
rjum. 


Skole zabrał głos delegat centrali pre- 
zes Pariser, który w obszernem sprawo- 
zdaniu z działalności centrań poruszył 
sprawą ograniczenia sprzedaży środków 
leczniczych. Nad sprawozdaniem prezesa 
Parisera rozwineła się ożywiona dyskusja. 


Do zarządu wybrani zostali jednogłoś- 
nie pp.: prezes — M. Reiner (Sosnowiec), 
wiceprezesi—M. Jagielłowiez (Sosnowiec) 
i K. Janczewski (Wierzbnik), sekretarz — 
A. Misiórski (Będzin), gospodarz — L. Wi- 
nogron (Sosnowiec), skarbnik — H: Fry- 
decka (Sosnowiec), zastepca — E. Josko- 
wiez (Sosnowiec). 


Członkowie zarządu pp: M. Fiszfeld 
(Sosnowiec). S. Moneta (Dabrowa), J. T.as- 
kowski (Radom), W. Słomski (Ołkusz), J. 
Ordon (Czestochowa). 

Na zakończenia referat ubezgieczenio- 
wy wygłosił inż. Relich. 


Zapisz się na członka 
Ligi Morskiej i Kolonialnej? 


Noe. 179_ 


Dziś: Leona P W, Anatola 8 
Jutro: Józefa Kalsactego W 
Wschód słońca: 3.45 
Zachód słońca: 7.58 


RADJO 


WARSZAWA, 

Czwartek, 4 lipca. 

tw Piesń „Kiedy ranne wstają zarzo” 
6.35 Pobudka do gańnastyki 836 Gimna- 
aiyka. 6.30, 7.25 Muzyka z płyt. 7.15 Łzieą 
nik por. 7.45 Program na dzień bieżący, 
150 „Wskazówki praktyczneć 466 Aud. 
dla szkoł. 11.57 Sygnał czasu a. Wetna 
Obs. Astr. 1200 Hejnał z Krurowa. :%93 
Wiadomości meteorologiczne. 12.05 Dziea- 
nik południowy. 12.5 Piytv. 1300 Chwil- 
ka dla Kobiet. 13.05 Koncert  mandolini- 
stów. 15.15: Przegąd gieldowy. 15.25 Wiado 
mości o eksporcie polskim. 1539 Płyty 
16.00 Lipiec na nickie i ziemi. 16.45 Sekatel. 
cazmceralny. 16.50 Codzienny odeinek pro 
zy. 1186 Dla naszych letnisk. 1805 Książ- 
ka i wiedza. 18.18 Minuta poezji. 1815 Cx. 
ła Polska śpiewa. 18.88 Dokąd jechać w 
święto? 18.40 Życie artystyczne  stoliev. 
1845 Płyty. 19.05 Program na dzień aa- 
stepuy. 19.135 Koncert reklamowy. 19.41 
Plyty. 19.50 Feljetou aktualny. 268%: Nowi 
ny leśne. 98.40 KMancert muzyki amorykan 
skiej. 2.45 Dziennik wieczorny. 28.555 Ot 
raski „ życia dawnej | wnaółezesnej Pol- 
ski. 240A Stare piosenki z Poznania. 3Ł.45 
Plyty. 21.28 Weatr Wyobraźni. 2205 Wia- 
domości sportowe. 22.10 Mala ork. P. È 
2304. Wiadomości meteorologiczne. 

> KATOWICE. 

Czwartek, 4 lipca. PRI 

6.30 Transmisja z (Warszawy. 8.26 Pro- 
gram na dzień bieżący. 8.25  Wskazówkł 
praktyczne. 11.57 Transmisja 2: Warsza- 
wy i Krakowa. 12.15 Płyty. 13.00 Transi 
sja z Warszawy, 15.15 Giełda zbożowa. 
1520 Życie artystyczne i - kulturalne 
Śląska. 1525 Transmisja z Warszawy. 
15.30 Płyty. 16.00 Transmisja z Warszawy. 


Czwartek 


4 


Lipisc 


18.00 Transmisja z Warszawy i Krako- 
wa. 18.30 Knkiełki śląskie. 18.45 Pły ty. 
19.05 Program na dzień nastepny. 4443 


Koncert reklamowy. 18.38 Transmisja v 
Warszawy. 20.00 Dokąd jechać w święto. 
20,40 Transmisja z Warszawy. 22.08 Win. 
(oraśóci sportowe. 22.10 Transmisja a 
Warszawy. ; 
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Z Kielc 


(k)Cyganki — złodziejki, Kodziorowi 
Józefowi, w Kielcach przy uł. Newy 
Świat 8, będącemu w sklepie spożywczym 
Strosberga: Śzłamy przy al. Sienkiewi- 
cza 58, skradziono z kieszeni portfeł skó- 
rzany z zawartością 4 zł. Kędzior w pora 
kradzież spostrzegł? i zatrzymał 2 cyganki 
z których jedna skradziony portfel zdela- 
ła rzucić mu do cholewy buta. Cyganka- 
mi są: Kwiek Terka i Kwiek Szymona. 
Przekazano je władzom sądowym. 


(k) Aresztowanie oszusta. Joskowiez Ki 
wa, zam. w Kieleach przy ul. Marszałka 
Focha 46, zamełdował, że Abram Rozen- 
berg, zam. przy. Placu Marszałka Piłsud- 
skiego 15, przywłaszczył sobie zegarek zło- 
ty z dewizką złotą wart. około 1000 zł, po- 
wierzony mu jako zastaw przez Joskowi- 
cza za wypożyczone ł00 zł. W trakcie pro- 
wadzonego dochodzenia ujawniono. że A- 
bram Rozenberg powierzony mu zegarek 
dał w zastaw Jentlńi Wasserowej za wy- 
pożyczone mu 600 zł. Niezależnie ad tego 
podczas rewizji w mieszkaniu Abrama Ro 
zenberga znaleziono 6 pieczątek kauczuko: 
wych różnych firm handlowych z terenu 
Polski, przy pomocy których  Rozeuberg 
wysławiał fikcyjne weksłe i puszczał w 0- 


bieg, Rozenberg przyznał się do wiry 
wskutek czego został zatrzymany i prze 


kazany władzom sądowym. 


(k) Napad opzyszków. Codzyński Józef, 
zam. w Kielcach przy ul. Domaszawskiiej 
18, zameldował, ża szedł ulicą Tadeusza z 
psem. Po drugiej stronie uliey stała 
dwuch nieznanych mu osobników, którzy 
poczeli się drażniić z psem. Gdy.Cedzyński 
Józef zwrócił im uwagę „wówczas osobut 
cy podbiegli do niego. i obrzucili go ste- 
kiem obelżywych wyrazów, przyczem ie- 
den z nich zadał mu nożem 3 rany w pie- 
cy. Po dokonaniu napadu  napasinicy 
zbiegli. 


(k)Tragiezna śmierć młynarza. Wo 
wsi Mendrów pow. stopnickiego, Sikora 
Jan, lat 45, właściciel młyna wodnego, 
wskutek nieostrożności został porwany 
przez pas transmisyjny i rzucony 0 zie- 
mię tak, że doznał złamania kręgosłupa, 
lewej ręki i kilku ran na głowie, Sikora 
w chwilę potem zmarł. z 


Z Zagłebia 


ULCZYŃSKA WYPGWIEGBZIAŁ 
UMOWĘ ZBIOROWĄ. 

Jak już pisaliśmy, w fabryce Hul- 
 czyńskiego w Sostowtu, w oddziale 
Wełlimana powstał zatarg na tle obni- 
żenia plac akordowych. 

Na konferencji w iaspektoracie pra 
cy stwierdzono, że dyrekcja fabryki 
nieformalnie wypowiedziała umowę 
| zbiowową. 

Wobce tego dopiero w dniu wcze 
 rujszym centralny związek robotni- 
ków przemysłu metalowego otrzymał 
pisme od dyrekcji fabryki Hulczyń- 
skiego zawierające wymówienie umo- 
"wy zbiorowej zawartej ze związkiem 


- miast ponowne wymówienia. 
W sprawie tej odbedzie się 5 bm. 
kouferancju w iaspekteracie pracy. 


SEK 


KGLANJE LETNIE DLA BZIECI 
Z BĘDZINA. 

Magistrat m. Będzina wysiał na ko: 
ienje telnie do Okradzionowa 30% 
dziewczynek. Na kolonje do Krzykaw 
ki wysłanych zostało 221 chłopców ży- 
dowskich, 

Po upływie miesiąca wysłana zasta 
mie ua kolonie następna pantja dzieci. 
Daiećrai opiekują się na kolonji: per 
gonel. wychowawczy, lekarz i higje- 
nisika. 


= SR 


WYPADEK NA TORZE KOLEJO- 
WYM W BĘDZINIE. 

Qnegdaj, na torach kolejowych o- 
bak magazynów w Będzinie przy ul. 
Kościuszki, w czasie przetaczania wa 
gonów, doznal zmiażdzenia stopy rto- 
betnik Stefan Czechowski, zamieszka- 
ły w. Będzinie. 

faunego przewieziono de szpitala. 
Jak ustalono, Czechowski spał obok 
toru } w czasie snu wysunął nogę na 
szyny. Przy przelaczuni: wagonów 
nie zauważone leżącego obok szyn Cze 
thówskiego i wagon zmiażdżył niu sto- 
pę. 


5 E 
BWA e oi W ZAGŁI- 
BITU. 


W lesie, obok kolonji Niepiekło w 
fagiszy 6negduj przechodzący drogę 
spostrzegli wiszące na jeduym z drzew 
zwłoki mężczyzny w wieku 60—65 lat. 
Przy denacie nie znaleziono żadnych 
dokumentów. Osobnik ów powiesił się 
ną pasku od spodni. 

Policja prowadzi dochodzenie, ce- 
łem ustalema toćsameści wisielca. 
_ Tegoż samego dnia usiłowała otruć 
się terpentyną niejaka Wiktorja Och. 
mau, zamieszkała w Sosnowcu przy 
ut Słowackiego 5. 

Przewiezieno ją do szpitala miej- 
skiego. 


— 7 centralnej targowicy w Mysłowi- 
rach. Na targowice spedzono w ub. ty- 
godniu: 451 szt. bydła, 1405 szt. świń, 218 
szt. cieląt, razem 2074 szt. zwierząt. 

Placono za 1 kg. żywej wagi za: (ceny 
loco targowica łącznie z kosztami kandle- 
wami) bydło: od 48 gr. do 72 gr., cieleta: 
ad 5 gr do 70 er, świnie: od 60 gr. do 90 
gr- 

Prwebieg targu: targ ożywiony, tenden 
cja u świń mocna. 


WOSKI Gorzzkte 
Zioła” (z marką Ko, 


zut) sg stosowane przy 
hórc Jhi k 
SĄ GDY 


mieni żółoiówych. 
„Szwnjęarskie Gorkio Złota” 
są naturalnym latoduym rod- 
kiem przyczyBzczającyń, ułat%wia- 


FA biako hT 


w 1026 r. Robotnicy otrzymali nato- 


Tajemniczy zgon mlodej meżatki 
pod Olkuszem 


Qusgdaj przed wieczorem . zmarła 

nagie 22-letaia mężatka, Irena Klucze 
wska, mieszkanka Siowików ped Olku 
szem, ; 
, Wezwani lekarze: dr. Łapiński i dr 
Gorczyca, pomimo niezwłocznego przy 
bycia nie mogli Kinczewskiej urato 
wać, która zażyła jakiejś nieznanej 
trucizny. 


Zakończenie obozu 


Denatka pozostawiła do rodziców 
list, pisany bezpośrednio przed zgo: 
nem i niedokończony, w którym uspra 
wiedliwia się, że byla posądzona przez 
rodziców i przez męża niesłusznie, 
przyczem od męża doznała wiele przy 
krości. 

Mąż zmarłej pracuje na kop. „Re: 
den“ w Dąbrowie. 


ćwiczebnego OPLSG. 


w Kluczach 


W cementowni „Klucze“ zakończe- 
no cbóz ćwiczebny OPLG., zorganizo- 
wany przez krakowski okręg LORE, 
komendantem którego byi insp. okrę- 
gu p. S. Lenartowicz z Krakowa. 

Z okazji zakończenia obozu trwa- 
jącego cały miesiąc, odprawione zo- 
stało nabożeństwo w kaplicy przez ks. 
Sobieraja z Olkusza. Popołudniu obok 
stacji Rabsztyn rozegrano mecz pil- 
karski pomiędzy drużyną obozu i dwu- 
żyną papierni „Klucze“ z wynikiera 
5:1 na korzyść obozu (w zespole dru- 
żyny ohozu grali m. in. pp. Chruścień- 
ski i Tobjasiewiez z „Cracovi*). Po 
przyjęciu gości w dawnym kasynie ce- 
mentowni, odbylo się „Ognisko“ pro- 
pagandave. 

Obóz ćwiczebny urządzony na tere- 
nie nieczynnej cementowni „Klucze“ 
trwał cały miesiąc i brało w nim u- 
dział w dwuch turnusach ogółem 156 
obserwatorów z okręgu Śląskiego, kia 


kowskiego i kieleckiego. Wykładowca 
mi byli m. in. wszyscy instruktorzy £ 
3 okręgów. Z woj. kieleckiego wykła- 
dali instruktorzy abwodowi pp.: Spies 
z Będzina, Medyński z Sandomierza 
i Kjgert z Opatowa. 

Obóz urządził 4 posterunki absecwa 
cyjne - meldunkowe na wzgórkach o- 
koliczaych, które dniem i nocą pelni- 
ły służbę, infrmując centralę o wszel- 
kich ruchach i nalotach samolotów, bio 
rących udział w ćwiczeniach na pu- 
styni Biędowskiej. 

Otóz byl lustrowany m. in. przez 
dowódcę O. K. Kraków, gen. Łuczyń. 
skiego, zarząd okręgu LOPP. z Kra- 
kowa i in. 

W uroczystości zakończenia obozu 
brali udział: starostostwo Gliszezyń- 
scy, wicestarosta Trznadeł, p. Bucho: 
wiecka, Okrajniowa, prezes L. M. i 
K. Peteykowski, dr. Gorczycowig I in. 


Strzał z karabinu w piwiarni 


sosnowieckiej 


W piwiarni przy ul. Będzińskiej w 
Sosnowcu siedzieli w gronie swych 
przyjaciół: Leon Zimny, lat 27 (Zieio- 
na 15) i Stefan Ziębacz (Florjańska 
nr. 11). Z jakiegoś błahego powodu 
wynikła sprzeczka. W pewnej chwili 
Zimny wstał od stołu I podążył ku 
wyjściu. W drzwiach odwrócił się na- 
gle i wyjąwszy spod marynarki krót- 
ki karabin, strzelił do najbliżej siedzą 
cego Ziębacza, poczem zbiegł. 

W lokalu powstał nieopisuny po 
płoch. Okazało sie, że szczęśliwym tra- 
fem strzał chybił i kula utkwiła w 
ścianie o kilka centymetrów ponad 
głową Ziębacza. 


Zimny stąnął wczoraj przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu, jako oskar- 
żony o usiłowanie zabójstwa. Wobec 
tego, że w toku Śledztwa wyszłe na 
jaw, że Zimny jest niedorozwin g ty 
umysłowo i zachodzi wątpliwość, czy 
jest on poczytalny, sąd wezwał dwuch 
psychjatrów, dr. Bilika i dr. Majera, 
dła stwierdzenia stanu umysłowego 0- 
skarżonego. , 

Biegli orzekli, że niedoszły zabój- 
ca, mimo, iż zdradzał niekiedy obja- 
wy niedorozwoju umysłowego, czynu 
swego dokonał z całą świadomością. 

Zimny skazany zostal na rok wię: 
zienia. 


Chciał i dał 


— Czy pan sędzia uczęszcza kiedy na 
plaże nad Przemszę — zapytał pam Szy- 
mon Wronek. 

— Nie. 

— Bo ja właśnie tamuj po drodze na te 
plaże stoje z obwarzankami I ogórki 
kwaszone takżesamo sprzedaje. 

Aż tu pawiego duia przypętał się tem 
oto oskarżony czyli Czesław Banasiak. 
Przyniósł koszyk z obwarzankami i kubał 
„n ogórkami, i stanął z temi uteusyljami , 
tuż koło mnie. 4 

— Panie kupiec — mówię do niego — 
posuwaj pan do jasnej cholery! Tu mój 
plac. A on na to: 

— Nie pytam się szanownego konku- 
renta „czyj to plac, I wogóle mało mnis 
to obchodzi Tutaj je plaża, znakiem tego 

wolność kupiecka tu je. Każden jeden 
ma prawo stać, gdzie ma upodobanie. 

— No to zapychaj pan — mówie do nie 
go — gdzie dalej. Jak będziesz w jednem 
miejscu handlować, to każden z nas poło- 
wę tylko zarobi. Myślisz pan — powia« 
dam, że dla pańskiej przyjemności lu- 
dziska dwa razy tyle bajgli opychać be 
dą? SŁU 

Wtedy ou twarz na mnie rozluzował i; 
krzyczy? g 


— 7amkniesz się raz, taki synu. czy 

ja cię mam zamknąć? O wiele powiedzia- 
lem, że nie pójdę z tego placu, to się mie 
rusze, choćbym miał trupem paduać., Wi- 
dzieliście go — powiada — lancusia! Wy 
stroił sią stary byk, na letkiem chlebie, 
a ja to w podartej kapocie mam po Zagła 
biu ganiać? Niedoczekanie twoje, ty Seier 
wo jedne! 


No i upraszam tera pana sędziego, ża 
by za te ścierwo i za toge byka, wsadzii 
Banasiaka do mamra. 

— Czy to wszystko prawda panie Bana 
siak — zapytał pan sędzia. 


— Prawda — odparł oskarżony — alo. 
do polowy. Bo jeszcze „dety flimoniet“ na 
niego powiedziałem, „koniu wędzomyść i 
„stara idjoto“. A wszystko przez ło, ża 
mnie kwaszonem ogórkiem w pysk chelał 
dać, panie sedzio! 


— Ohciał? A skąd oskarżony wie, 
chciał?  - A 

— Bo gdyby nie chciał toby mie 
panie sędzio. A że dał znakiem 
chelał! } = 

W tym stanie rzeczy sail grodzki oskar» 
żoneogo uniewinaił. a ią 


łe 


dał, 
tego 


MAJÓWKA W ZĄBKOWICACH, 


% 

Tow. Dom Ludowy w Ząbkowicach 
wznawia przerwane z powodu wojny tra- 
dycyjne majówki. Pierwszą majówkę Dam 
Ludowy urządza w nieddielę duia 7 lives 
br. w uroczym parku przy Domu Luda- 
wym, pod nazwą „Zabawa Kwiatowa. 
Każdy z gości otrzyma bukiet kwiatów. 
Program przewiduje także moc różnych 
niespedzianek, a między innemi w godzi- 
nach wieczornych beda zapalone faierwer 
ki, rakiety i ognie bengalskie itd. D'a as 
matorów sztuki chereograficznej viekuie 
udekorowana sala balowa i orkiestra jazz 
bandowa. Goście z Zagłębia mile widziani. 
Wstep 50 groszy. Ażcby połączyć piękna 
z pożytecznym, czysty zysk pizeznacza sią 
na cole kulturalno - oświatowa. 


eni. errr 


SKAZANIE WYWROTOWCA, 


W sądzie okręgowym w Sosnowca 
sądzony był wczoraj 32-letni komuni- 
sta Konstanty Porębski z Gorzkowice, 
pow. piotrkowskiego, ostatni z zagłę- 
biowskich komunistów, którzy dwa la- 
ta temu w liczbie 44-rech skazani zo- 
stali przez sąd na długoletnie więzie: 
nie. 

Porębski uciekł wówczas i ukrywał 
się do niedawna. Kilka tygodni temu 
schwytano go i osadzono w więzieniu. 
mysłowiekiem. Porębski był jednym « 
najruchliwszych  dzialłaczów  partyj- 
nych i jako sekretarz komitetu. dziel- 
nicowego działał na terenie Strzemie” 
saye, kolportując bihułę, urządzając 
masówki itp. 

Sąd skazał komuniste na półtora 
roku więzienia. Bronił go słynny 7 wie 
łu tego rodzaju procesów adw. Dui 
racz z Warszawy. : 


—:0:— 


t 


— Magistrat czeladzki pirawia firurg 
Matki Bolesnej. Znajdująca się od dlużae 
go czasu w opłakanym stania gara Mat 
ki Boskiej przy ul. Bytomskiej w Czela: 
dzi bedzie w najblizszych dniach gruniow 
nie odnowiona. Na koszt magistratu prze- 
prowadzone będą wazelkie roboty malar- 
skie oraz roboty kamienne przy naprawia 
ogrodzenia. 

— Walka z wścieklizną w Czeladzi 
Magistrat czeladzki rozplakatąował 
spuszezałia psów % 


ogto- 
szenie, zabraniające 
Wszystkie psy muszą hyć zacna: 
odpo- 


wiedniemi numerkamii. Nicprrestrzoganię 


uwięzi. 
trzone w kagańce oraz oznaczone 


tych przepisów grozi karą. 


— Po święcie morza w Czeladzi. Tego- 
roczne uroczystości święta morza w C 
ladzi wypadły bardzo blado. Zapowiedzia 
ne zawody pływackie i kajakowe nie oile 
hyły sie. Przewidziane w programie wala. 
ty bałonów równiież nie doszły: do skatkiu 
Program Święta morza ograniczono do za- 
palenia sobótki i koncertu orkiestry tow. 
„Saturn, która w czasie koncertu musia- 
ła stać. Kajakowey spowodu nieobsoności 
startera rozjechali się, a w dwia godziny 
później odmówili brania udziału w zawo! 
dach. Trzeba dodać, że i orkiestra ochot- 
niczej straży ogniowej w Czeladzi nie do 
pisała. Orkiestra ze wzgledu na niskie wy 
nagrodzenie nio koncertowała. Na zapro- 
ponowaną kwote 20 zł. członkowie orkia- 
stry sie nie zgodzili i domagali sie 5f zlo- 
tych. Wobec takiego stanowiska człanko- 
wie orkiestry zostali zawieszopi W DPR- 
wach członkowskich do czasu zebrania za 
rządu straży. 


> 
(AB FARMACEUTYCZNE „POŁŁABOR * WARSZAWA 


Torere 


Sea iaiia DL a { 


Stu. 6 


Z Zawiercia 


(z) Nowy instruktor LOPP. Dotychcza 
sowy instruktor OPLG. na powiat zawiei 
eki, p. Brzozowski ze stanowiska swego 
ostal zwolniony. Stanowisko to z (i 
4 lipca objął instruktor Zygmunt žurko- 
wlej. 


(z) Zmiany w urzędzie  pośrednietwa 
pracy. Z dniem 1 lipca stanowisko kierow 
nika uvzedu pośrednietwa praey objął p. 
Wokior Manzagen. Dotychczasowy kiero- 
wajik mrzędn p. Turkiewiez przeniesiony 
zemal do Sosnowca 


(z) Bezrobotni otrzymiają żywność. Jak 
donosiliśmy, bezrobotnych. którzy do tej 
pory mie zostali zatrudnieni na robotach 
pobliecznych pozbawiono w ezerweu doraż 
nej akeji żywnościowej. Onegdaj zebrała 
wie przed urzędem pośrednietwa pracy 
większa grupa bezrobotnych, którzy na- 
siępnie wysłali delegacje do prezydenta 
Mzezodrowskiego. prosząc o interwencję 
m władz w sprawie przywrócenia im akcji 
zywnościewej do czasn nzyskania iakiel- 
kolwiek pracy. Wskutek interwencji pre- 
aydlenia akcja ta zostala na lipiec przy- 
wrócona. o ezem poinformowani zodali 
epiekunowie społeczni, na edbytem one- 
gdaj zebraniu pod przewodnictwem se- 
kretarza zarządn miejskiego p. Czarnoty. 
Bezrobotni otrzymają na jedną osobe 6 
ke mąki żytniej. ćwierć ke.  sloniny i 
świerć kg. soli. — Rozdawanie żywności 
edhędzie się w pierwszych dniach przy- 
aziczo tygodnia. Wczoraj edbvł się już 
w zarządzie miejskim przetarg na dosta_ 
wę tych artykułów żywnościowych. 


7) Na fundusz obrony morskiej. Zwią- 
zek pracy obywatelskiej kobiet oraz zwią 
zek podoficerów rezerwy w Siewierzu u- 
sządził w dnin 29 czerwca zabawę taneez- 
an. z której ezysty dochód w snmie 49 zł. 
Przeznaczony został na fundusz  ebrony 
merpkiej. 


(z) Utonał wczasie kąpieli w Łazach. 
©negdaj podczas kąpieli w stawie zakła- 
dów. ceramicznych w Łazach, utonął 35- 
ielni „Antoni Stonowski, 
szkały w Łazach. Po 3 godzinnej akeji ra 
tewncizej wydobyto z wody już tylko 
martwe zwłoki. 


Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro. 
byt: i spokojną przyszłość zdobę- 


dziesz składając swe oszezędności 


;j w KOMUNALNEJ KASIĘ OSZCZĘ 
ag DNOŚCI pow. Zawierciańskiego w 
r Zawierciu. 


robotnik zamie . 


NIEZWYKŁY SKQOQK* MOTOCYKLISTY. 


W Wiedniu odhyły się policyjne zaw 


ody sportowe. w czasie których jeden 


z zawodników w ykan: u fff metro wy skok Ba motocyklu. 


Krewniak cesarza Abisynji 
odgryzł nos  naree Zora) 


M 


Paryskie gazety podają szczegół 
we sprawozdanie z toczącego się W sq: 
dzie apelacyjnym w Ckhambery proca. 
su o odgryziony nos. Sprawa ta stala 
się sensacją dnia, teni więć ej, że oskar 
żonym jest bliski krewny cesarza Abi- 
synji, nos A to samo nazwisko — 
Araya Heille Sallasie. 


BE ukończył zaledwie 24 


lata, studjcwał na genewskim uniwer' 


rz 


syteeie prawo. Fam to zaręczył się z 


córką wydawcy „Tribune a'Orientó —. 
rodzice nie chcieli się zgodzić na zwią 


zek swej tórki z egzotycznym gościem 
którego wkrótee potem wysiedlono ze 
; “zwa ijearji, ponieważ uwiódł inną mia 
dą dziewczynę. 

Cudzeziemiee nie dał ga wygraną. 
Przeniósł się do Chambery i zawiade- 
mił swą narzeczoną, że zachorował i 
prost ją o przyjazd. Młoda dziewczy- 
na wybrała się w odwiedziny. Pomię- 
dzy narzeczonymi nastąpiła burzliwa 
rozmowa, gdyż dziewczę nie chciało 


się zgodzić na natychmiastowy pofa- 
jenny ślub. Wtedy kurewki młodzie- 
niec óGgryzł nos swej oblubieniecy. —- 


Sąd pierwszej instancji skazał go 
na zapłacenie 1000 fr. szwajcarskiek 
grzywny, rok aresztu oraz złożenie 20 


tysięczntego. odszkodowania. 


Czy próbowaliście już 
gilzy da pepierosów z frantuskiej 


bibułki „ABA i IE” 


fabryki: E E. Paschelski i S-ka, Radom 


Jednorazowa próba przekena was, iż są to: 
i-o gilzy z najlepszej francuskiej 
bibułki „Abadie“; 20 zaopatrzone 
w trzy zdrowotne waty; 3-0 posiada- 
jące ustnik pergaminowy. 

Skiepy tytoniowe posiadają je w sprzedaży 


Nr, 179 


Li 


| (oł) „Dentysta“ ukarany przez staros 
siwe. Prowadzący w Pilicy „gahinet“ den- 
tysiyczny niejaki Knufman, zostal akar a-.. 
ny przez starostwo o'kuskie grzywną 200 
zł. z zamianą na 2 tyg. aresztu. Kanfman 
niema edpowiednich kwalifikacyj, ani ze- 
zwolenia na wykonywanie tego zawodu. 


(ol) Z żałobnej karty. Wezoraj odpro- 
wadzono na wieczny spoczynek zwłoki 6. 
p. Mieczysława Krokosza, emeryta, dlu- 
goletniego referenta starostwa W [2 
go, zmariego w wieku lat 58. Ś. p. Kro_ 
kosz zmarł nagle na anewryzm serca, po- 
zostawiając żone i 2-ch dorosłych synów 

Dzięki swemu dobremu sercu | ner 
ności, Zmarły cieszył się w pow. olkuskim 
cgólnym szacunkiem. 


(ol) Koltnja z Niemiec i nółkalanie w 
Enlesławiu i Wolbromiu. Na urządzeni» 
kolonji dla 29 dzieci z Niemiee. powiato 
wy komitet fund. pracy w Olkuszu przy* 
znał subsydjum w wysokości tysiąe: 
Pozatem fundusz pracy udzie! subwencji 
na uruchomienie pólkolenij dła potbied- 
niejszych dzieci (kezrobożnych): 500 zł. w 
gotówce i w naturze: 12 worków m iaki, 100 
kg. cukru i 00 kg. mieszanki kawówo-en- 
krowej. 

Kolonja | półkolonie prowadzone kęda 
przez zw. pracy ebyw. kobiet. i 


1 


Do akt Nr. Km. 1518/34, 416/83, 764/35. 
Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow- 
cu I rew., zamieszkały w Sosnowen. przy 
Aleji M. Mireckiego Nr. 11, na moey art. 
602, 603. 604 K. P. C. ogłasza, że w dnia 
8 lpea 1935 r. o godzinie 14 (nie później 
jednak niż w dwie godziny) w S0snowen 
przy ul. Pańskiej nr. 24 w mieszkaniu od. 
będzie się sprzedaż z przetargu publiczne 
go w H termnie ruchomości. składających 
sie z fortepianu i mebli domowy ch. osz- ` 
cowanych na łączną sumę zł. 970. i ` 

że w dniu li lipea 1985 r. o godzinie 
11.50 (mie później jednak niż w dwie-£o-. 


- dziny) w Sosnowcu przy ulicy Sienkiewi- . 


cza nr. 13 w. lokaln odbędzie się sprze „daż 
z. przętargu publieznego W I terminie ra- 
elomeści, składających się' w maszyny dru 
karskiej, oszacowanych na łąezią SNBRĘ.: 
zł. 2.000. 

że w dniu 15 lipea 1935 r. o sgedzinie 11 
(nie później jednak niż w dwie gadziny) 
w Sosnowcu przy ul. Modrzejowskiej nr. . 
27 w sklepie odbedzie się sprzedaż z prze- 
targu publieznego w FI terminie rucho- 
mości składających się z towarów, asza- 
eowanych na łączną sumę zł. 829 gr. 04. 

Powyńsze ruchomości oglądać można 
pod wskazanym adresem w dniu lieytaeji.. 


wz Komornik (—) FELICJAN MIEELEK. 
Sosnowiec, 2 lipca 1985 r. 


— Chwała Bogu! — zawołał na- 
czelnik policji. — Niewymownie Is 
tieszy to, co nam pan powiedzial. 
Więc Żyje. 

— Żyje — odpowiedział brygadjer 
— z łaski doktora, który ją uratow: al, 
a myśmy już my śleli, że umarła. Ge: 
wączkę ma tylko i nie może odpowia- 
dać na pytania 

— Gdzież ona? 

W moim pokoju, a nawet na 
seem łóżku, bo myślałem, że to jesi 
pim obowiązkiem. 

— Mo jej nie wydobyto z Marny? 

— Dwoje naszych oglądało okolicę 
jednego z kanałów Marny, gdzie A 
«lzieje rzeczni ezęsto w necy łapią ry- 
by. Idąc brzegiem Marny, jeden z nich 
zauważył łódkę w aa gdzie się 
kanał zaczyna, spuścili się obaj ze 

skały i oto w łódce zobaczyli tę biedna 
kobietę, którą tu przynieśli, nie dają- 
ta znaku życia. 

Przybysze z miejscowymi zwierz 
cùnikami udali się do izby, gdzie le- 

chora Aime Jonbert, która się 
laśnie teraz poruszyła zlekka i we- 
stelnęła, Zaraz zrobiła się cisza i oczy 


wszystk::hn skierowaly się na chora 


Podniosła ręce, jakby z kim wal- 
czyła. Potem usta jej się otworzyły | 
z zaschniętego gardia wyrwaly się jej 
ledwie dosłyszalne wyrazy. 


— $luchajcie, słuchajcie! — szep. 
23} naczelnik policji. 
— Puście mnie — mówiła Aime 


Joubert słabym głosem. Nie zabi- 
jajcie!. To Lartigues! Fo Verdier! 
Hiszpan rozkazuje... zabić chcą hra- 
biega Iwana. Mnie nie zabijają... coś 
im przeszkadza... Pojedynek — zabi- 
jają w pojedynku... Sto tysięcy fran. 
ków. U Rotszylda... 

Głos pani Rosier nagle zamiikł, rę- 
ee opadły. We drzwiach ukazała. się 
nowa osoba. 

Fa kobieta — odezwał się nowo. 
przybyły = prawdopodobni e była o- 
becna przy jakiejś strasznej scenie. 

Wszyscy się obróci. 

— o doktór — rzekł komisarz pe 
beyjny i przedstawił przybyłego na- 
czelnikowi policji i komisarzowi do 
spraw sądowych. 

Obaj podziękowali dokiorowi ża 
yatnunek, z jakim pospieszył pani Ro- 
sier, 


— Nie macie się panowie czego lę- 
kać — odpowiedział doktór. — Ręczą 
za ię kobietę. Życiu jej niebezpieczeń- 
stwo hie grozi. 

Gorączka ustanie uro chora 
przyjdzie do siebie i będzie w stanie 
opowiedzieć dramat, S była 
świadkiem i ofiarą. 

Doktór zbliżył się do pani Rosier 
uważnie ją obejrzał i dodał: 

Tak, jutro już usunę gorączkę 
i chora bardzo prędko stanie już na 
nogi. 

Przyjedziemy znów jutro — 
rzeki naczelnik policji śledczej — a 
tu pozostawimy tych dwóch ludzi du 
ipzporządzenia pańskiego, na wypa- 
dek, gdyby pan chciał mnie zawiado- 
mié o ezemśŚ nieprzewidzianem. 

Wskazał na Sylwana i Galouketa 
i dodał, wyjmując z pugilaresu papier 
bankow y i podając go Galoubetowi: 

— Tu jest sto franków dla was. 
dla waż chorej. Do jutra. 

W pięć minut później naczelnik 
policji Śledczej i komisarz do spraw 
sądowych odjechali do Paryża. Gdy 
ną drugi dzień znowu przybył nacze|- 
nik poliej Ji z temi samęmi osobami cc 
wezoraj do chorej, której znacznie sią 
polepszyło, Aime Joubert zwolna wy- 
silając jeszcze osłabioną pamięć, aże- 
hy nie opuścić żadnych  szezegółów, 
opowiedziała, co uczyniła, co wycier- 
piala i eo słyszała od tej chwili, kiedy 
zatonęła łódka, którą jechała z Gałou: 
betem i Sylwanem. 

— Ami słowa nie straciłam z ich 
rozmowy — mówiła dalej glosem osla- 
bienym se zwużenia. Wiem kamyk 


osunąwszy mi się pod ręką, wpadł tuż 
przy nich do wody i zbudził ich ps- 
dejrzenie. Chcieli wyjść na brzeg, wy- 
szukać mnie i na zawsze mnie się põ- 
zbyć. Foczęłam uciekać, siły mnie za- 
wiodły, padłam bez czucia. 

— Zbrodniarze wzięli panią Zą u- 
marłą — rzekł naczelnik policji śled- 
czej — i wrzucili do wody. Ale za: 
miast zwalić się do Marny, wpadłaś 
pani szczęśliwym trafem w łódkę, któ- 
rą oni opuścili. Wszystko teraz jasne: 

— Jeden z was panowie musi co 
prędzej wrócić do Paryża — mówiła 
dalej Aime Joubert. — Wczoraj byla 
niedziela, więe wszystkie banki były 
zamknięte. Zapewne nikt jeszcze nie 
odbierał pieniędzy na przekaz. Može- 
cie panowie bezpiecznie aresztować 
tego, który przyjdzie do kasy Kot. 
szylda, bo o ile nie będzie to Larti 
gues ani Verdier, to przynamniej ich 
wspólnik. 


— Ja pojadę — rzeki komisarz do 
spraw sądowych, zwracając się do na- 
ezelnika policji — pod nieobecność 


pańską przedsięwczmę potrzebne środ 

ki. Lepiej że pan jeszcze zostanie przy 
pani Rosier, która zapewne opowie 
panu jeszcze bardzo wiele. Jeżeli bę: 
dzie potrzeba, przyślij pan po. mnie 
Galonketa lub Sylwana. 

— Pzyślę. Sprawę z przekazem 
powierzy pan Jodeletowi i Martelowi: 

Komisarz czemprędzej udał się na 
kolej. 


d. e. a. 


świeżo owece i jarzyny. Zarówno owoca. 

ki jarzyny gotowane tracą większą cześć 
witamin i soli minorulnych „co przy spo- 
żywamiu ich odbija się w fatalny psosób 
ma przemianie materji, osłabia organizm 
i przyczynia się wydałnie de psucia się zę 
hów. Dzisiaj związek między sianem uze. 
: pienia. a rozmaiiemi chorobami chreni- 
tzaemii jak ap. reumatyzm i pownemi 
niedomazauiami saren jast ustałony przez 
lekarzy. Do utrzymania zaś zchów w do- 
prym tanie i do zapobiegania prórhniey 
zchów przyczywia się znacznie odpowied- 
ni reżim w odżywianiu, w którem w po- 
ora istniej najważniojszą rolę winay od- 
grywać Świeże owose i jarzyny. W echra 
mie dia drieci w Nowym Jorku osiągnięto 
 zuakomite wyniki z grupą 34 dzieci cho- 
| rych ma próchnicę zębów przez podawanie 
malym pacjontom w ciągu całego roku 
pa pół litra dzianaie soku 20 świeżych p8 
| marsńcz. 

Przykład tea dowodzi, jak wielkie zna 
czeule smnią proca i jarzyny gdy chodzi o 
utezymanie organizma lułskiego w sia- 
nia zapołnego zdrowia. Należy więc korzy 
atad z obfitości owoców i jarzyn w porze 
dotniaj aio żałować ich sokio, by wynagre- 
| drit organizmowi ograniczony BrZYPIYW 
witamin i aod mineralnych, jaki jest sló- 
waa wadą miżywiania w naszym klimacie 
w wórza rimovej i jesiennej. 


Wiadomości radiowe 


POGABANKI NA ZAMÓWIENIE. 
Radis czechoałowackie, obok zq!z8xa- 
ujch życzeń dotyczących utworów muzy 
- aznych, atrzymuje cały szeres dezydera-= 
tów na tamał odczytów i pogadanek Rad- 
da vzeakie ieat chyba pierwszem na świe- 
cie, kisra warawadziło systemałyczue ua- 
dawauie „zamówionych psgadanekć. Dezy 
wiścia, mie jest te obszerne A wyczerpująca 
omawiania danych zagadnień. lecz są ta 
Kkrósiućkia parumiuwiewe pogadanki w ©- 
kraśionzch daniach tygodnia, w ramach 
wieczarnogo programu, na najtiekawszo 7 
żądanych tematy, 


PRTRZEBNA KSIĄŻKA. 

Nakisdem biara studjów polskiego ra- 
fis ukazała się broszura pt Teatr Wyoh 
raźwi, zawierająca uwagi o głuchowisku I 
Kitorackim soenarjuszu radjowym. Jest to 
już drugi tomik specjalnej bibjioieczki ra 
djowej wydawanej przez Polskie Radjo. 
Broszura p Teatrze Wyobraźni jest wyii- 
kiom inspiracji prezesa głównej rady pro 
gramowej polskiego. Radja „mir. Krzew, 
gkieze „który zwrócił się do dyrektora 
programowego rozgłośni wileńskiej, Wi- 
tolda Hulewicza ‚o opracowanie tematu 
tak ważnego w pracy radja. 

Słuchowiska sa artysłyczną częścią Dra 
cy radja ambicia zaś na przyszłość jest 
to aby nia były one namiastką teatru. 
jakimś jego akustycznym gursgałem, ietz 
aby stały sie samodzielną dziedziną twór- 
czońci wykonania. 

Broarura o Teatrze Wyobraźni zawie- 
ra cemmy materjal de przemyśleń i dysku 
ayi. I chociaż ma cel praktyczny — wyjaś 
nienie czem jest słuchowisko radjowe — 
zachowa z pewnością swa wartość ogól- 
niejazz jako DANRY przyczynek fo naszej 


ubnzloj liferałury farhowo — radiowej. 
PRE A 


JAPGASKI PROSZEK 


ATUM CC. Gi 


KATO: 


Antagonizm między teściową a zięciem G 


Antagonizm między -teściową a 
zięciem jest tó odwieczny temat wszel. 
kiego rodzaju anegdotek humorystycz 
nych, rysunków i zahtwnych skeezów: 
Ten antagonizm niepozbawiony  nie-. 
jednokrotnie dużej dozy komizmu po- 
siada niewątpliwie swoje głębokie 
psychologiczne podłoże.  -Oezywiście, 
że istnieją rzadkie wyjątki, kiedy mię- 
dzy teściową a zięciem panuje mila 
harmoaja. Niejednokrotnie jednak, 
jeśli nawet panuje między nimi zgoda, 
to jest ona przeważnie pozorna, Opar- 
ta na szeregu form uprzejmości, z po- 
za których wyziera zawsze pewna ta- 
jana niechęć. 

NIEWIDZIALNA TEŚCIOWA 

Badaniom tego dziwnego, ciekawe” 
go zagadnienia poświęcił się zdany 
etnograf angielski J. P. Frazer, kłóry 
spędził szereg lat na szczegółowych 
poszukiwaniach i obserwacjach tego 
odwiecznego antagonizmu — u niektó. 
rych ludów dzikich. Tam bowie, 
wśród ludzi o prymitywnej kulturze. 
nienawiść między teściową a zięciem 
przybiera poprostu formy nieomal 
obrzędowe. U całego szeregu plemion 
np. zabronione jest przez rytuał reli- 
gijny widywanie się tych dwojga tu- 


dzi. I gdyby przypadkiera czarnoskóry . 


So: $ Fh a 
zięć i czarneskóra teściowa odstąpi 


dm 


od teguły obowiązkowej nienawisci, 
uważaniby byli za anovmalne potwory 
W każdym razie zięciowi odnoszące- 
mu się przychylnie do matki swojej 
żony groziłoby.w tym wypadku wy- 
'kluezenie z plemienia. 

„U Zulusów np. nie do pontyśtonia 
jest możliwość, aby zięć i teściowa 


mieszkali w jodnej chacie. Jeśli szezę- . 


Śliwa babciu zechco odwiedzić swoją 
zamężną córkę, musi przedsięwziąć 
wszelkie ostrożności, aby w jej demu 
nie spotkać zięcią. Wizytę więc po- 
przedzają specjalne zawiadomienia i, 
na okres gościny, mąż wynosi się z 
chaty, czekając cierpliwie aż teściowa 
opuści jego dom. Í ` 
PUR „ONA“ I „ON“ 

W niektórych wreszcie plemionach 
m. in. wśród murzynów 7% plemienia 
Besoga zamieszkujących dorzecze Ni- 


lu — zięć i teściowa mogą przebywać: 


w jednej chacie, ale stanowczo nie pe- 
winni się nawzajem widzieć. Wskutek 
tego stosowana jest metoda parawa- 
nów lub zasłon i, w ten sposób, w prze 


połowienej izbie przebywają razem 


odwieczni antagoniści, nie widząc się. 
Przytem nie jest wykluczone, że mog 
z sobą porozmawiać, jeśli mają na to 
ochotę. Ale wówczas nie zwracają się 
wr”ost do siebie, tyłka używają omó. 


Kulisy wielkiej wojny 


Kto w Austrii 


Pamięjnild, które wydała wdowa 
po byly szefie sztabu. austcjackiego 
podczas wielkiej  wojay, p. Wina v- 
Hötzendorf, odsłaniają zakulisy poli- 
tyki austrjackiej bezpośrednie przed 
wybuchem wojny w 1914 roku. ; 

W paraiętaikach swoich posiuguje 
się p. Hotzendort przy opisywaniń ro 
zmaitych wydarza i epizodów z życi 
małżonka. jego listami, które nadsy- 
łat do niej podczas wojny z głównej 
kwatery. 

Na stanowisko szefa sztaby glów- 
nego wywindował v. Hólzendorfa ar- 
cyksiążę Franciszek Ferdynand, nastę 
pea tronu. Arcyksiążę uważał v. Hót- 
zendorfa za najzdolniejszego oficera 
zadomewelrii, oo nisi natomiast bardzo 
krytycznie kierownictwo dotychczaso - 
we armji cesarskiej, domagając się 
gruntownych reform. Po długich u- 
tarczkach m cesarzem Franciszkiem 
Józefem, konserwatystą w sprawach 
militarnych i przywiązanym do swegu 
faworyta gen. barona v. Bocka, pełnią 
cego funkcje szefa sztabu, udało ` sie 
nareszcie arcyksięcia _ przeprowadzić 
nominację v. Hótzendorfa na stanowi 
sko naczelne w sztabie główny. 

Wkrótce jednak po objęciu przez 
Hótzmdorfa funkeyj szefa sztabu za- 
częły się niesnaski i spory między 
nim a ówczesnym ministrem spraw Za 
granicznych, Aehrenthalem. Hótzeń- 
dorf, jak wynika z pamiętników jego 
żony, uważał za swój obowiązek nis- 
tyłko sprawowanie kierownictwa ar- 
mja, lecz równich i wywieranie wply- 
wu na politykę monarchji. Zdaniem 


Ameryka broni 


pari do wojny 


: Hótzendorfa należało zorcjenłować ca- 


łą politykę Austro - Węgier w kierun 
ku antiwłoskim i antiserbskim. Wło- 
chy i Serbję uważał szef sztabu za 
dziedziczmych wrogów monarchji nad- 
dunajskiej i doradzał wciąź i stałe po- 
djęcie wojny prewencyjnej 
tym, państwom przy nadarzającej się 
okazji. Wręcz innego zdania byl A- 
chwnthal i na tem tle wybuchły tak o 
stre scysje między obu dostojnikami, 
iż wkońcu sprawa doszla do cesarza. 
Franciszek Józef 
Achrenthala i udziałił dymisji v. Höt 
zendortówi. 

Następca tronu nie dał jednak za 
wygraną i po pewitym czasie przeforso 
wał Hótzendórfa spowrotem na jego 
dawne stanowisko. Ogólnie sądzono, 
iż stosunki między Franiszkiem Per- 
dynandem a Hótzendorfem były serde 
zne, tembacdziej, że arcyksiążę popie 
ral generala wszędzie i zawsze. Jak 
wynika z. pamiętników, Hötzendorf 
z trudem tylko znosit kaprysy i wysko 
ki następcy tronu i bardzo częsta do- 
chodziło do zupełnągo oziębienia sto- 
sunków między protegowanym a pru- 
tektorem. 


Dokoła _ pamiętim ków zabronio- 
nych zresztą w Austcji, powstala już 
żywa polemika, gdyż były wódz ar- 
mji austrjackiej nie oszezędzał w swej 
ostrej, acz sprawiedlwiej ocenie wyso 
kich i najwyższych osobistości ze sfer 
dworskich i politycznych, które odgry 
wały dużą rolę w ówczesnej monar- 
chji. 


majatku panien 


95 proc. posagu tracą żony europejczyków 


Członek izby reprezentantów, Ray- 
mond Cannon, złożył w izbie projekt 
ustawy, na mocy którego każda amc- 
rykanka, wychodząca zamąż za cudzu 
ziemca, będzie musiała zapłacić spe, 
cjlaną daninę majątkową w wysokości 
25 proc. swego majątku. Ustawa ta ma 
na celu zwalczanie zakorzenionego od 
czasów wojny Światowej zwyczaju Za 
wierania małżeństw przez bogate ame- 
rykanki z utytułowanymi cudzoziemca 
mi, należącymi do arystokracji euro- 
pejskiej, lub nawet do rodzin panu- 
jących. 

W motywach projektu wnioskodaw 
ca pódkreśla, ża w tyeh wypadkach 


często chodzi nże 0 zawarcie związku 
małżeńskiego, locz 0 zwykłą tnanzak- 
cję, polegającą na wymianie pienię- 
dzy za tytul. Zgłoszenie projektu wy- 
wołało duże wrażenie w amerykań 
skich kołach towarzyskich. 


przeciw 


stanął po stronie , 


ŠSS 


aeg 


dzie leży geneza n'enawiści? 


wień i zwracają się per „ena“ i „on, 
Ez: oj ZAŚ 
lon sam zresztą obyczaj uiewidział- 
ności teściowej i zięcia spotyka się na 


archipelagu Melanczyjskim i Poline. 
zyjskim. AKA 
Zabawny zwyczaj panuje w tym 


zakresie na wyspach Sałomena. Tan 
bowiem, jeśli zięć spolka teściową 
twarz w twarz powinien, jak wymaga” 
reremonjał, uciekać z głośnym okrzy: 
kami, a następnie oddalić się od ple-* 
mienia, spędzić dwa lub trzy dni w: 
absolutnej samotności, podając się po 
stom i umartwieniom, a te wszystko 
dia przeciwdziałnia złym urokaia spoj. 
rzenia teściowej. Na wyspach Banca” 
jeśli przypadkiem zięć í teściowa spot 
kaja się, powinni natychmiast odwrń. 
cić się plecami od siebie i minąć bez 
słowa. È 
GENEZA NIENAWIŚCI 
Jakie są przyczyny tej animozji,* 
panującej zarówno wśród ludów, 9 
kulturze prymitywnej jak i wśród lie 
dów cywilizawanych? Wszystkie ia- 
orje opierające się na psychologii, 
skłaniają się ku jednemu — a miana, 
wicie, że nienawiść ta jest uczuciem | 
dziedzicznem, pochodzącem z przed. 
tysięcy lat. Ten dystans jaki zawszą. 
wytwarza się między teściową a zię- 
ciem jest nieraz w dobie obecnej tak 
silny, że staje się poprostu problemem, 
Tym problemem zajmuje się słynny 
filozof angielski Lubbock, który w 
dziele swojem „Źródła cywilizacji” u 
zasadnia niechęć tych dwojga ludzi: 
jako pozostałość po dawnych ohycza: 
jach porywania dziewcząt. : 
Ongiś mężczyzna zdobywał objekt. 
swojej miłości — młodą dziewczynę 
przez porwanie jej. Było to, czywi: 
ście, silne przeżycie dla matki i ten 
lęk kobiety, którą pozbawiają dziecka, 
przekształcił się z biegiem lał w pew 
ną niechęć, jaką po dziś dzień matki `. 
zachowują dla mężów swoich córek. 
CG MÓWI O TEM FREUD? - 
Bardzo współczesne  wyłłuimacze- 
nie tego zjawiska daje sławetny pral.! 
Freud, ojciec psychoanalizy. Oczywi: 
Scie jak zwykle we wszelkich reale 
cjach i wszelkich uczuciach, tak i w 
tym wypadku, prof. Freud dopatiuja 


- motywów czysto seksualnych. Według 


jego zdania niewątpliwie teściowa ma- 
rzyła częstokrotnie o szczęściu swojej 
córki. Przygotowywała się do tego sd 
wielu lat i wychowywała swoją córkę. 
którą poniekąd uważała za swoją 
reinkarnację. Nie mniej jednak, gdy, 
nadchodzi decydujący moment matka 
nie może pogodzić się z myślą o swo: 
jej rezygnacji z roli kobiety młodej i 
staje się zazdrosna o córkę(?). Wobee 
tego buntuje się. Do tego przyłącza 
się i moment poczucia umniejszenid 
władzy nad córką. Jak to jej córka ma 
podlegać władzy jakiegoś młodego 
mężczyzny, podczas kiedy ta władze 
należy przedewszystkiem do ‘matki, 
któna wydała ją na Świat? Z każdg 
chwilą maika staje się coraz bardziej : 
zazdrosna i zazdrość przeradza się w 
nienawiść do zięcia. 

Zjawia się także inne uczucie —> 
uczucie zawiedzionych nadziei. Heście, 
wa oddając córkę zięciowi, uważała g9, 
poniekąd za ideał. Ponieważ w życiu 
okazuje się najczęściej, że ideał ma 
zwykle ludzkie wady — matka czuje 
się zawiedziona na temat swoich ma. 
rzeń i doskonałości zięcia 1 wskutek 
tego odezuwa do niego wyraźną m 
chęć. A 
7 drugiej strony mężczyzna pósle:" 
biający kobietę uważa, że wystarczy ' 
mu najzupełniej w świecie 


N 


jedna wlad. 
czyni — a mianowicie jego żona. Dwie- 
to już zbyt wiele. a 


Przytem zauważa z niechęcią, 28: 
jednak żona pozostaje pod pewnym 
wpływem swojej matki, że teściowa 


posiada nad nią pewną władzę. Wów- 
czas oczywiście wzmaga SIę niechęć 


do intruza — teściowej. I w ten DU 
sób odwieczny konflikt trwa zawsze, . 


Sir. B 


Rozgrywki tenisowe w Wimbledon, będące sensacją świata sportowego, do- 


t3: to p U D > A ge . r 

biegają końca. Na zdjęeiu DM fin aliści od strony lewej u góry Budge 

(Ameryka), z prawej Yen Cramm (Niemey) u doła z lewej strony Perch 
(Anglja), z prawej Cra włord (Australja). 


iA ET DIR 
© USPORTOWIENIE MŁODZIEŻY 
SZKOBNEJ. 

Zagadnienie. usportowienia młodzieży 
gzkolnej ujmuje PUWF. w sposób paste- 
pujący..Na jesieni br. wejść ma w poro 
zumieniu z min. oświaty rozporządzenie. 
moeg którego stały delegat PUWF. zasia- 
dać będzie w min. oświaty. W związku z 
tem, zajdzie konieczność zreorganizówania 
ieiniejącezo obeenie wydziału higjeny i 
W. F. przy min. oświaty. PUWF, stojąe 
ma stanowisku, że nauczyciele w. f., w szko 
laah powinni posiadać znajomość nowocza 
nych „metod nanczania sportu, zamierza 
pizeprowadzić dokształeające obozy 8 i 
4tygodyiowe i czynić starania by anga- 
żowano dia pewnych gałęzi sportu dodat- 
kowych nauczycieli. i 

Jest. to zagadnienie nicziniernie waż. 
ne, wiemy. bowiem dobrze; że znajomość 
dych spraw n wieln wychowawców szwan 
kuje. sh ; ; i , 

PUWĘ. starać się będzie również 'o pod 
irzymywanie stosunków towarzyskieh 
między klibami a szkołami, o wypożyeza- 
mie przez kluby terenów 'i sprzętn, oraz 
w urządzanie normalnych zawodów Spor- 
towyeh ze. skracaniem w niektórych wy- 
spadkach czasu.ich trwania, zależnie ód 
wieku młodzieży. 


BYSKWALIFIKACJA GRACZY 
W ZAGŁĘBIU. 

Podckręg Zagłębia nkarał za przekro- 
zenia na boisku nastepujących graczy: 

Kwapisza Edwarda z KS. Zagłębianka 
susową nagana za krytykowanie orzeczeń 
mędziego. Bogdanowa Mikolaja z R. K. S. 
Zagiębie dwutygodniową : dyskwalifikacją 
dalo 14 bm. wiącznie za krytykowanie orze- 


EE o CC A Eau MPO MOE AOC AAAA ZARZ ORANY AKA Z 
Wydzwe: Helena Monsiarska, 


'ezeń sędziego przy” jednokrotnem:napom- 


nieniu na zawodach z KS. Brynieą. Surow 
szy wymiar kary spowodowany jest tem, 
że gracz Bogdanow był już w tym roku 
karany. Adamskiego Euzebjusza z“ K. S. 
Solvay dwutygodniową dyskwalifikacją 


od 1 do 14 bm. włącznie za krytykowanie 


orzeczeń sędziego na zawodach z PS. Sar- 
maeją. Kurka Zygmunta z KS. Saturn 
jednotygedniową dyskwalifikacją za nie- 
bezpieczną gre na zawodach z. P. 8. Cyn- 
keawnia. Czarneckiego Jana z KS. Orzeł 
Dąbrowa tygodniową dyskwalifikacją za 


niebezpieczną grę na zawodach z S58. Ząb. 


kowies. Moeleekiego Marjana, Nowakow- 
skiego Mieczysława z KS. Brygada oraz 


Rapale Bronisława i Jurkowskiego Za- 


charjana TS, Zew surową naganą za 
niegportowe zachowanie się na zawodach 


Zew II — Brygada. 
ZAKOŃCZENIE WYŚCIGU KOŁAR- 
SKIEGO DO POLSKIEGO MORZA. 


Ostatni etap wyścigu Warszawa — Mo- 
rze ñ spowrotem obejmował odeinek Wło- 


„elawek — Warszawa. wynoszący 184 kim. 


Pierwszy na metę wpadł Kielbasa w eza- 
sie 6:24,09, za nim Lipiński w czasie 6:24.13, 
Ienasiak 6:24,21, Konpolski 6:24.21.4, Ro 
ber 6:27,19,8, potem Napierała. Olecki, Klin 
Sobol, Zagórski. : 

W klasyfikaeji ogólnej pierwsze miej- 
sce zajął Kiełbasa w czasie 35:08.29, drugi 
Tipiiski w czasie 35:10,46, trzecie miejsce 
poza konkursem Napierała 35:850,88, trze 
cie miejsce w klasyfikacji Ignasiak 35:40,22 
Bober 35:57.22, Vargoński 36:05,34, nastęn- 
ne miejsca zajęli: Zieliński, Starzyński, 
Sobol, Judlak i Zagórski. 


CZŁOWIEK NOWOCZESNY GOTUJE ELEKTRYCZNOŚCIĄ 


bez ognia 


Tysiące Dań zawdzięcza 


Krem i mydło 


Do akt Nr. Nr. Km. 715, 716 i 762/35. 


©Obwieszczenie 


, Komornik Sądu Grodzkiego w Zawier 
ciu Aleksander Chrząstowski mający swą 
aneelarję w Zawierciu ul. Sadowa Nr. 
10 na podstawie art. 602 K. P. ©. poeaje 
do publicznej wiadomości. że celem LASED 
kojenia, różnych. wierzycieli odbedzie się 
sprzedaż z publieznej licytacji niżej wy- 
mienienych ruchomości. 

1) Dnia 7 lipca 1935 roku o godz. 1l-cj 
rano w I-szym terminie w Boguwehałowi 
cach gm. Mierzęciee na Kopalni Ruda i 
Węgiel składających się z następujących 
ruehkemości: dwuch nasypów rudy „Huò 
ka“ razem około 100 tonn, dwuch ; 
pów rudy w bryłach „Karnieć około 46 
tonn, 4-ch nasypów rudy żelaznej w bry- 
lach „Karnie* około 55 tonn, budynku - 
kantorn i laboratorjuma. drewniane z de- 
sek, krytego papą, z piecem szantoiowy m 
na zniesienie, 2-ch budek z desek „felis, 
drzewa w 6 szykaeh, 73 szt. drzewa okrą: 
giego razem 244 metr., 2400 metr. fe'i 2 
metr. i I i pół metr. w 2-ch stosach. har. 
locha ręcznego, 2ch. wag. cznułej  szafka- 
wej oszklonej z odważnikami w fniera:e 
i drnga stołowa zwykła. T lin stalowych 
po 26% metr. każda. 5 lamp karbidek. 6 mo 
tyk. 6 kilofów. 2-ch siekierek. I piły recz 
nej, 2 młotów dużych. 1 siekacza. weniy 
latora z rurami (59 szt. rur: nowych kom- 
pletnych). 2 taeczek nowvch. 52 kle. gwoż 
dzi. 12 szt. skrzynek z desek. szafi 


ka þin- 
rowa, 2 stołów sosnowych A krzeseł wia 
dra miednicy nstępu konefki umywalki 
drucianej 30 tonn rudy miałkiej i dwuch 
drabin. oszacowanych na łaczną sumę 
2.598 złotveh (dwa tvsiące picćseł dzie 
wiećdziesiąt osiem zł). 
Powyższe ruchomości można  owlądaś 
nod wskazanym adresem w duin lievtaej: 
Komornik Sadu Grodzkiero 
ALEKSANDER CHRZĄSTOWSKE. 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chor. wenerycznych * skór. „Pomoc” 
£osnowlec, Sle k zwiczz 17a 


Czynna: 10-1i4-7 pp., w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 
BENESSERE RPA AA REEE 


Kronika 
PARRE 


X Najbliższe mecze ligowe w kraju. 
W nadchodzącą niedzielę rozegrane zosia- 
ną następujące mecze ligowe: Polonja — 
Wisła w Warszawie. Pogoń — Legia we 
Lwowie. Ś'ąsk — ŁKS. w Świętochłowi- 
cach i Warta — Ruch w Poznaniu. 


X Magda Lenkey przyjedzie do Kato- 
wie. Znana pływaczka, b. rekordzistka Eu 
ropy. węgierka Magda Lenkey przebywa 
od miesiąca w Połsee. Bedae z zawodna tan 
eerką została zaangażowana na szereg Wy 
stepów w Łodzń i Warszawie. Łódzkie klu 
by pływaekie wykerzystały pobyt dosko- 
nalej zawodniezki i zorganizowały z jej 
udziałem zawody. Ponieważ nie bylo dla 
Lenkey odpowiedniej konkurencji kobie- 
cej. startowała ona razem z mężczyzna. 


Matka Lenkey jest polką i pochodzi z 
Katowie. Do dziś dnia mieszka tu dziadek 
słynnej pływaczki Adolf Bartlomiej, lj- 
czący 0 lat. To też wnnezka, korzystając 
z pobyta w Poleee odwiedzi swoją rodzinę 


w Katowicach. 


czysio 


Nie fak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera. 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
wyzbycie się piegów, plam, 


—— stosując —— 


„LBCTOLIN” 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.  miuuzuznsz 


szybko 


EL SOE AA : 


| ZABAWA W CIUCIUBABKE. 
NA LETFNISKU, . 


— Ach, pami jest tu, panno Hankel. 


* e * 

— Wiesz jaki jest najprosiszy spo: 
sób dostania się po śmierci do nieba? Bie 
rze się rurkę od gazu, wsadza w usta, zat- 
kawszy uprzednio wszelkie inne ciwory, 
puszeza się Ząz, umiera, a cielesna powło 
ka naładowana lekkim gazem unosi się 
do nieba. 5 


POTRZEBNA: panienka i uczenieca do 
pracowni sukien. Dąbrowa, Sienkiewicza 
10smA6 R: ze ARA ZAJ 
PUWERZEBNA zdolna ondulatorka. Dąbre 


Wwa, 8-g 


budowlane, bye gatunku, RU z wł 
towe, palone w piecach kręgowych. Wa- 
pienniki „Brynica“, Czeladź. telefon 20. 
BECZKI żelazne nie cynkowane sprze- 


dan. Puxtzin, Kościuszki 25 w budce. 


FRANCZAK WOJCIECH zgubił dowod 
osobisty wydany przez starostwo Będzin. 


MAZUR BALBINA zgubiła dowód kole- 
jowy Nr. 48545 wydany w stacji bazy. 
JANICKI MARJAN zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Będ"in 
} lezitymację bezrobocia wydaną w Bedzi- 
Kie. 

SZATAN JÓZEF zgubił paszport, wyda- 
hy przez gm Mierzęci śe ESS 
REIMAS WŁADYSŁAW z Pear zgubil 
książkę wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Czestochowa. N SASSA REIT 
FELIKS JAROSZ zgubił dowód osobisty 
wydany w Będzinie i legitymację bezro- 
łwyidaua w Bedzinie. 


WÓJCIK ALEKSANDER zgubił dowód 


bisty, wydany w Sosnowen. ksiażkę 
wojskową. wydaną przez P. K. U. Sosno- 
wiec. : 


KA AAAA M U LT AEE A EE D Ea 0 A MA a IE i 
Druk „Expres Zagiębia” Sosnowice Teatralna 1. el 4-9 Redaktor odp. Łucjan Horski. i 


